
Ner 23 Kraków 30 Stycznia —  Wtorek. Rok 1866.
C x»»  wyehodal oodriennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne) 

Numer pojedynczy w Kr z k o wi e  i we L wo wi e  kosztuje 10 aentów.

P t^enu m erata  m&nwsi:
rocznie:

R l e j i e o w a  w Krakowie . . złr. 20 
t t i e j s e o w a  we Lwowie . . .  „ 21 . .
P o e z t ą  w państwie Austryaokiem „ 2 4 . .  

n  do Pras . . . . . .  tal. 17 «gr.
,. „ Rzeszy niemieckiej „ 21 „

Pranoyi i Anglii frank. 108 . . 
Włoch i Szwaj caryi „ 116 . . 
Belgii . . .  „ 80 .

2
10

kwartalnie. 
złr. 5

„ 5 o. 26
n 6

tal. 4 egr. 8 
■ „ 5  „ 1 0

frank. 27 . .
„ 29 . . .. 90 . .

m ie s ię c z n ie :
. złr. 2 
- » 2

e 2 c. 2fc 
tal lsg r.l6

• • n ł  * 2 6
frank. 10

, io
7

Ł l s ty  z pieniędzmi przesyłane byćwinny f r a n e o  do Adminłstraoyi „GZASU“.USTY rekla­
macyjne niezapieozętowane nie ulegają frankowaniu. LISTÓW niefrankowanyok nie przyjmuje się

CZAS
RĘKOPISMA nadsyłane Redakoyi nie zwraoają się i niszczeni uęuą.

P ren u m eratę  p r m g j m u f a :

w  .Kranówie: HiOro Administracyi „0zasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirehmayera 
na dole, cudzie* wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.

fiiLOSZENIA (inaeraty) wszelkiego lodząju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego ea 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należ ytości 

stępłowćj po 30 csntów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenumeratę i ogłoszenia. przyjmują: w e  L W O W I B  w AJencyi  „0 i sbu“
p. M a c y  i i  & r e & k  P i a c H a l i c k i  Nr. 1. — w  W i e d n i u  p. A .  
W pp*f»fc Wollzeile 22. — Na FYaneyę i Anglię w  P a r y i n  p. Mj . r t m n a k i ,  
Bo ale vara du Prince Eugene, 95. — tyiko ogłoszenia zaś: w  W i e d n i u , w* H a it i -  
h a r g u  I w F r a n k f r i r e l e  nad Menem pp. Maammnmtmin i  Vugler — 
w B e r l i n i e  p. A. R « t s m « g « r  — w i l r a n k f n r e i t  nad Menem p. f*. £ .  
Hawtbm Ar C s t a p .  — »  L i p s k u  p. J f u s r y l i  Mnplmr — w  W r o c ł a ­

w i a  s p. Jfmnh* ml H a r w iy k a t tM N .

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie na miesiąc Luty . . 2 złr.

„ v od Igo Lutego do
końca kwartału . . .  3 złr. 40 c. 

Z przesyłką pocztową w państwie Austry- 
ackiem, za m iesiąc Lutego . 2 złr. 25 c. 

Od Igo Lutego do końca
kwartału tj. do 31 Marca . . 4  złr.

Kraków 29 stycznia.
Pomimo tylu urzędowych i dyplomaty­

cznych dokumentów odnoszących się do kwe- 
styj ogólnej polityki europejskiej, jakich osta­
tni tydzień dostarczył, wyznać musimy, że ża­
dna nie tylko nie jest bliższą rozwiązania niż 
była przedtem, ale nie zostały usunięte na­
wet wątpliwości jakie im dotąd towarzyszyły, 
4e tylko dwie podniesiemy: rzymską i me 
ksykańską; zaczniemy od ostatniej.

Przed zwycięztwem Północy nad Połu­
dniem w Ameryce, można było upatrywać 
w Bprawie meksykańskiej zbrojno przez Fran­
i ę  popieranej, myśl wyższą nad utrzyma­
nie nowej dynastyi. Mówiono o tryadzie, 
a zrównoważeniu przewagi demokratycznej 
północnej za pomocą arystokracyi Południa 
> monarchizmu w Meksyku. Czy myśl ta 
kierowała istotnie polityką napoleońską, w ie­
dzieć trudno; skoro atoli upadło Południe 
bez żadnego ze strony Francyi poparcia, spra­
wa m eksykańska zredukowała się do kwe- 
styi dynastycznej, albo jak powiada mowa 
tronowa i exposi francuzki, do obrony inte 
resów Francyi w  Meksyku. Akta dyplo 
nautyczne przedłożone kongresowi washing 
tońskiemu dowodzą, że Francya popierała 
żądanie wysłannika Cesarza Maksymiliana, 
aby Stany Zjednoczone cesarstwo uznały. 
Gabinet amerykański odmówił. Widzimy 
w nich także, że p. Drouyn de Lhuys w no 
cie swej nasuwał, że uznanie Cesarstwa m e­
ksykańskiego przez Stany Zjednoczone by­
łoby zapewne najkrótszą drogą, aby wojska 
francuzkie opuścić m ogły Meksyk. Nie by­
ło  to więc ultimatum, jak pisano, ale tylko 
życzenie. W szakże i tu odpowiedź p. Se- 
warda wypadła bardzo stanowczo. Stany 
Zjednoczone tego warunku przyjąć nie mo­
gę, tuk dalece, że nawet po wyjściu wojsk 
francuzkich Ameryka Cesarstwa nie uzna. 
Expose mówi wyraźnie, że wyprawa fran- 
cuzka w cale się nie opierała na zasa­
dzie interwencyi, lecz m iała obronę intere­
sów na oku. N ie powiada, jakich dziś prze 
to* jak dawniej, rząd francuzki utrzymywać 
może że są jeszcze zagrożone, i pozostać 
w Meksyku, lub też opuścić go, uznając, że 
dostateczne w tej mierze otrzymał od Cesa­
r a  Maksymiliana rękojmie. Po oświadcze- 
mach nie tylko przyjaznych ale nader po­
chlebnych dla Stanów Zjednoczonych, wno- 
sićby można, że Cesarz ściągnąć sw e woj­
sko zamierza; ale znów odwołuje się do go- 

ności, a  nie wiem y, jak dalece odpowiada- 
°by godności, pozostawić dynastyę, którą 

osadził na tronie na tak niepewnym grun­
cie, jakim jest ten, który leży w nieuznaniu 
przez Stany Zjedooczone. Tak więc spra­
w a w końcu na tym samym stoi punkcie, 
na jakim ją w idziała opinia publiczna w Eu­
ropie przed m ową Cesarza Napoleona.

W ykonanie konwencyi wrześniowej za­
pewni w ładzę Papieża, pow iedział Napole­
on III. Kiedy się w polityce mówi o „w ła­
dzy papiezkiej”, zapewne zdawać się po­
winno, że to o „władzy świeckiej.” Bo prze 
cież wiadomo, że w ładza duchowna od 
władzy świeckiej nie zależy; polityka ża 
dna nie może jej dać ani odjąć. Polityka  
może tylko dać w ładzy duchownej tę rę­
kojmię, jaką dotąd we w ładzy świeckiej znaj­
dow ało papiestwo w której niepodległość swą 
upatrywało. Nie wszyscy, jak wiemy, ato­
li są tego zdania w Europie; kwestya papie- 

t  ^ łaśnie 8*9 na *em obraca. D la tego 
też ciągle panow ała dwuznaczność w tłóma- 
czemu konwencyi wrześniowej, w następ- 
s wac jej wykonania. Inaczej pojmowana 
tłumao ny°hj drugich, bo inaczej sobie
nowei jnożmi &hZf  PBpie*k*  W mowie tro­nowej można było wątpliwość tę uchylić
przez dodańie wyrazu: „świecka” •
o „w ładzy Papieża.” Wyrazu tego la m
me ma. Pozostaje w ięc wątpliwość jak
przedtem dla tych, którzy w ładzy świeckiej
papiestwu odmawiają, a  nawet i dla tych,
którzy mu ją przyznają, albowiem w ostat

nich czasach przekonać się mogli nieraz, 
że polityka Francyi, lubo nigdy przeciw  
władzy świeckiej nie ośw iadczyła się, dzia­
ła ła  jednak, a przynajmniej dopuszczała 
nieraz postępowania władzy świeckiej prze­
ciwnego. Tak w ięc i w kwestyi rzymskiej 
pozostała wątpliwość, jak dawniej, i zdaje 
się że dopiero fakta z wykonania lub nie­
wykonania konwencyi wynikłe coś stanow­
czego w tej sprawie orzekną. Słow em , 
mówiąc z poetą: „W szystko tak jak było; 
tylko się ku starości więcej pochyliło.”

KORESPONDENCYA CZASU.
Z  p o d  B e s k i d  27 stycznia.

( i .  8 .) Kraj nasz znajdnje się obecDie w prze­
dedniu wielkiego przeobrażenia politycznego, a 
oawet spółecznego, przynajmniej o tyle, o ile pod­
stawa przyszłej organizacyi, to jest urządzenie gmi­
ny, należy raczej do nstrojn spółocznego. Mówię 
wyraźnie, że dopiero w przededniu, gdyż przeo­
brażeniem jeszcze nazywać nie możemy ani tego, 
iż sejm nasz swobodnie radzi nad najważniejszemi 
sprawami krajn, ani tego, iż rząd monarchii przy­
ją ł inny system rządzenia. To wszystko, jest do­
piero zorzą zwiaBtnjącą jaśniejszą przyszłość. Kraj 
zaś wstąpi na drogę prawdziwej reformy, dopiero 
wtenczas, gdy do przyszłego samorządu utrwalo­
ną będzie podstawa, to jest, gdy instytucye, two­
rzące istotę autonomii, wejdą w życie, i życie to 
nie słowem, lecz czynem manifestować będą.

Sejm na»z wziął pod rozwagę najważniejsze 
czynniki tejże autonomii a obowiązkiem obywate­
li wspierać go w tej pracy przez objawienie zdań 
swoich w pismach publicznych.

Otóż do bardzo poważnych głosów z kraju za­
mieszczonych w dzienniku waszym ośmielam się 
i ja  także dorzucić kilka uwag, bez pretensyi przy­
pisywania im wielkiej wagi, locz tylko dla tego, 
że dotąd przez nikogo poruszone nie były.

Kilka spraw, obrabianych obecnie przez sejm 
nasz znajduje się w tak scisłym związku wzaje­
mnym do siebie, iż przy rozstrząsaniu jeduej, ko 
aiecznie należy mieć wzgląd na dragą.

Do tego rodzaju należą: sprawa o urządzeniu 
gmin, o administracyjnym podziale kraju, o ordy 
nacyi wyborczej, o hipotece włościańskiej i spra­
wa jeszcze nie poruszona, lecz która także nieba­
wem podniesioną być musi, o przyszłem urządze­
niu sądów. Każda z nich zostaje niejako w ko­
niecznej logicznej zależności od drugiej, tak iż za­
chodzi obawa, aby która z tych spraw nie cier­
piała na tern, gdyby przy rozstrząsaniu innych na 
nią nie miano należytego względu.

I tak obawiam się, aby sprawa administracyj­
nego podziała kraju, jako muiej przygotowania 
potrzebująca nie weszła pierwej na stół obrad sej­
mowych od sprawy urządzenia gmin, gdy według 
mego zdania jedynie dokonana ogranizacya gmin­
na służyć może za właściwą podstawę do podzia­
ła administracyjnego kraju. Innymi bowiem wzglę­
dami w tej sprawie kierować się musi sejm, jeże­
li utrzymanie obecnego ttatus quo co do organi­
zacyi gminnej w myśl woli większości Komisyi 
gminnej uchwalonem będzie — a innymi znowu, 
jeżeli ustawa gminna uchwaloną będzie w duchu 
wniosku mniejszości, to jest na podstawie gminy 
zbiorowej, łączącej w sobie żywioł włościański i 
inteligencyę wiejską w jeden organiczny związek. 
Tym zaś tylko sposobom sprowadzoną do właści­
wego jej zakresu być może nasza biórokracya po­
wiatowa, gdyż właściwy samorząd będzie w gmi 
oacb. W tym więc razie nowym powiatom zna­
cznie obszerniejsze granice zakreślić będzie można 
a wówczas połączenie nie tylko trzech, ale nawet 
czterech obecnych becyrków w jeden powiat bę­
dzie dostateczne. Zbyteczoej zaś odległości poje 
dyuczych gmin od stolicy powiatu obawiać się nie 
potrzeba, gdyż przy prawdziwym samorządzie 
gminnym za lada błahym powodem do urzędu po­
wiatowego strony biegać nie potrzebują, a obecne 
sesye tygodniowe, czyli amtstagi także będą zby­
teczne. Dla ważniejszej zaś sprawy to przecież 
warto poświęcić i więcej czasu. Działalność zaś 
i artybucye projektowanych rad powiatowych nic 
ua tern nie stracą, chociaż granice powiatu będą 
obszerniejsze. W ten sposób urządzone powiaty 
ustępując pewnej części atrybucyi dotychczasowych 
urzędów powiatowych na rzecz autonomii gmin­
nej, natomiast skoncentmją znów w sonie kompe 
tencyę dawnych władz obwodowych. Jakkolwiek 
bowiem rząd, w swym projekcie obawiając się 
zmian radykalnych i trzymając się półśrodków zo­
stawia jakby marę dawnych cyrkułów w osobach 
naczelników obwodowych, to jednak sądzę, że sejm 
i tę marę śmiało pogrzebać może, a działalność 
administracyjna rządu na kraj przez dwa organa, 
to jest przez rząd krajowy i temnż wprost podle­
głe urzędy powiatowe, będzie dostateczna. W spra­
wie tej bowiem sejm nie powinien się trzymać 
koniecznie aui przedłożonego wniosku rządowego 
ani też kierować się żadnymi lokalnymi interesa­
mi, przez rozliczae petycye objawianymi, lecz wi­
nien mieć jedynie rzetelny interes kraju na celu, 
a tem jest uwolnienie kraju zpod biórokracyi 
z jednej strony, a z drogiej zapewnienie organom 
rządowym swobodnego i sprężystego działania. 
Oczywiście, że przyszła ordyoacya wyborcza mu­
si być zastósowaną do tego nowego podziału, a 
t> nawet do wyborów z większych posiadłości, 
które dotąd miały za podstawę obręb obwodów, 
które na przyszłość już istnieć nie będą. Jeżeli

więo jest koniecznością w naszych stosunkach za­
chować trzy ciała wyborcze dla każdego z trzech 
głównych składników naszej spółeczności, to są­
dzę, że ordynacya wyborcza najwłaściwiej urzą­
dzoną będzie, jeżeli każde ciało wyborcze z oso­
bna, a mianowicie tak właściciele większych, jak 
i mniejszych posiadłości a nareszcie miasto sto­
łeczne powiatu w połączeniu z iunemi miasteczka 
mi powiatu, po jednym pośle z każdego powiatu 
na sejm posyłać będą. Myślę, że taka ordynacya 
wyborcza odpowiadać będzie zarówno interesom 
wszystkich, a prócz tego przewaga inteligeneyi 
w sejmie dostatecznie zapewnioną będzie. Przy 
puściwszy więc, że z obecaie istniejących w Ga 
licyi 200 powiatów w skutek nowej organizacyi 
powstanie 50, to liczba przyszłej reprezentacyi 
krajowej niemal zupełnie odpowiadać będzie teraż 
niejszej liczbie posłów, gdyż będzie większą tyl 
ko o liczbę posłów wybranych z miast stółeczaych, 
tudzież tych, którym samo stanowisko nadaje god 
oość poselską.

Jakkolwiek sprawa organizacyi sądów jeszcze 
nie weszła na stół obrad sejmowych, gdy jednak 
niezawodnie wkrótce także zażąda od sejmu re 
formy, przeto sądzę, że rozbierając sprawę po 
działa administracyjnego kraju, koniecznie należy 
mieć wzgląd na przyszłą organizacyę sądownictwa. 
Gdy bowiem dzisiejsze sądy powiatowe nie mają 
zupełnej samodzielności, lecz są tylko przyczepio­
ne do urzędów administracyjnych, przeto po do­
konanej organizacyi tychże urzędów, nowe urzą­
dzenie sądów jest konieczne.

Teraz mamy niezliczoną ilość instaocyj sądo 
wych odwołujących się do siebie wprawdzie nie 
w drodze rekursów, lecz w drodze ciągłego wza­
jemnego odsyłania aktów. Jakkolwiek bowiem przy 
każdym urzędzie powiatowym jest sąd, jednak sąd 
ten nie jest kompletnym do wszystkich spraw, 
zwłaszcza kryminalnych, lecz podlega innemu są 
dowi także powiatowemu, który także nie ma mo 
cy wykonywania, lecz sprawę odsyła dopiero do 
sądu obwodowego. Przekonany zaś jestem, że wy­
miar sprawiedliwości wiele na tem zyska, jeżeli 
zostaną niesione wszystkie obecne sądy powiatowe 
i obwodowe, a natomiast, jeżeli w zakresie każde 
go przyszłego powiatu administracyjnego utworzo 
ny będzie jeden sąd kolegialny z mocą rozstrzy­
gania, jako sąd lszej instancy* we wszelkich spra­
wach cywilnych i karnych, czyli z tą kompetaa 
eyą, jaką dzisiaj mają sądy obwodowe. A lubo 
jestem za zupełuem oddzieleniem sądownictwa od 
adm inistracyi, to jednak  sądzę, iż dla wielu powo 
dów obręb działslaośoi sądowej odpowiadać po­
winien istniejącemu okręgowi administracyjnemu

Taki więc sąd powiatowy, mając zakreślony 
szczuplejszy obwód terytoryaloy do swego działa 
uia cd dzisiejszego obwodowego, nierównie prędzej 
sprawiedliwość wymierzać może, a znów nie bę­
dzie potrzebować pomocy żadnych podrzędnych or 
ganów sądowych, jakiemi w sprawach kryminał- 
uych są dzisiejsze sądy powiatowe. Potrzebną zaś 
pomoc znajdzie sąd w samorządzie gminy, a więc 
u każdego urzędu gminnego, tudzież w sądach 
pokoju, których konieczności nikt zaprzeczyć nie 
zdoła. ó ;

Tą organizacyą jednak nie byłaby naruszoną 
ani jurysdykeya sądów krajowych, w stolicach 
kraju, dla spraw cywilnych dziedziców tabular­
nych, ani też sądy delegowane dla spraw miej­
skich w większych miastach.

Nowy sąd powiatowy powinien mieć pod swą 
opieką księgi grantowe, czyli hipoteczne dla wło 
śoiau. Sprawa ta, będącą obecnie na porządku 
diiennym, była już kilkakrotnie w piśmie waszem 
poruszana. Nie myślę więc już jej szczegółowo do 
tykać. Chcę jednak rzucić jednę myśl nową, od­
powiadającą na pytanie, kto ma prowadzić księgi 
hipoteczne dla włościan?

Otóż zdaniem mojem, sprawę tę najwłaściwiej 
powierzyć notary uszom.\Nie mam bynajmniej przez 
to na myśli, aby notaryusze mieli układać teraz 
księgi hipoteczne dla włościan wedle istniejącyeh 
stosunków własności, lecz chcę, aby w przyszłości 
prowadzenie ksiąg hipotecznych do nich należało, 
czyli innemi słowy, aby instytucya hipotek wło­
ściańskich była połączoną z instytucyą notarystu 
w ten sposób, iżby każdy ak t notaryalny dotyczą­
cy nieruchomości włościańskiej tem samem był 
hipotecznie ubezpieczonym. Sposób ten ułatwi i u- 
preści nadzwyczajnie prowadzenie ksiąg hipote­
cznych, a nadto uczyni zupełnie zbytecznemi za­
równo sądy hipoteczne, któreby przedmiot hipote­
cznego ubezpieczenia pod osobną rozwagę brały, 
tudzież nie będzie potrzeba umyślnych urzędników 
do prowadzenia tychże ksiąg. Wnioskiem tym nie 
mam bynajmniej zamiaru wprowadzać jakich no- 
watorstw, gdyż gotowy wzór podobnego urządze­
nia znajdziemy w Królestwie Polakiem, a nawet, 
jeżeli się nie mylę, we Francyi. Jeżeli zaś we 
żmiemy pod rozwagę stan obecny u nas, to każdy 
przyzna bez wątpieuia, iż dzisiaj aktom prawnym, 
dotyczącym nieruchomości włościańskiej, w braku 
ksiąg hipotecznych jedynie akt notaryalny nadaje 
sankcyą prawną i ubezpieczenie. Czują to włościa­
nie nasi, i dla tego każdy akt ważniejszy, doty 
czący, ich majątku nieruchomego, a więc czy to 
sprzedaż, czy dzierżawę, zastaw lub rozdział fami­
lijny zawierają u notaryusza. Archiwum notaryal- 
ne zastępuje więc teraz faktycznie brak ksiąg hi­
potecznych. Sposób więc przeze mnie wskazany 
ma na celu jedynie rozwój iustytucyi notaryatu we 
właściwym kierunku. Prawda, że w tym razie po- 
trzebaby przeprowadzić zmianę obecnej ustawy uo- 
taryalnej, która nie jest wyłączną własnością kra 
ju naszego, lecz należy do powszechnej kodyfika 
cyi państwa. Sądzę jednak, że zmianę tę nie tru- 
dnoby było sejmowi naszemu przeprowadaić ze 
względu na szczególne interesa kraju naszego, tem 
bardziej, że konieczna czuć się daje potrzeba re 
wizyi tejże ustawy. I tak ani zawieszenie prawa

wekslowego dla rolników nie wyrwie kraju z o- 
płakauego stanu, ani też zniesienie praw o lichwie 
nie ułatwi kredytu i nie sprowadzi obrotu kapita­
łów, jeżeli uBtawa nie przyjdzie krajowi w pomoc. 
To zaś nastąpić może w sposób bardzo łatwy a 
to przez ustawę, ażeby akta notaryalne miały klau­
zulę egzekucyjną, to jest, aby pożyczający nie po­
trzebował prowadzić procesu o swą należytość, 
lecz ażeby mógł już z mocy samego aktu notary- 
alnego, w razie niewypłacalności dłużnika, wie­
rzytelność swoją ściągnąć na drodze przymusowej.

Rzucam te kilka myśli cie w celu wprowadze­
nia ich już dzisiaj do obrad sejmowych, lecz są 
d/.ę, że jeżeli nam wolno spodziewać się przemia­
ny wszystkich naszych stosunków krajowych w 
duchu rzeczywistych potrzeb naszych, to czas jest, 
aby te poruszooe przeze mnie kwestye weszły na 
porządes dzienny naszych dyskusyj, to jest, aby 
opinie przez dzienniki wyrobione przygotowały 
niejako materyał do przyszłych reform.

L w ó w  27 Btycznia.

(R.) Dalszy ciąg spisu poddanych austryackich 
zostających w niewoli rosyjskiej, za którymi o ich 
uwolnienie starania uczyniono:

618. T o m a s i e w i c z  Cesław z Galicyi zpot! 
Gorlic, wzięty w Kongresówce i skazany do To 
bol-ika.

619. R o z i e c k i  Władysław z Tarnowa, wzięty 
w Kongresówce i skazany na Sybir do kopalni
Kliczfca.

620. B r o n a r s k i  Michał z Ponikwy Wielkiej, 
wzięty w Kongresówce i skazany na internę do 
Charkowa.

621. Ma l e c  Jan ze Lwowa, wzięty w Lubel­
skiem i skazany do rot aresztanckich w Kazaniu.

622. K a c z k o w s k i  Franciszek z Delejowa, 
obw. Stanisławowskiego, wzięty w Kongresówce 
Dalszy los jego niewiadomy.

623. K u n d l a  Jędrzej z Padwi obw. Tarnowskie 
g», wzięty w Kongresówce i skazaDy do rot are­
sztauckich w Wiatce.

624. U r b a ń s k i  Jędrzej z Tarnopolskiego, wzię­
ty w Kongresówce i skazany na Sybir.

625. K o ś c i ó ł e k  Michał z Bielan pod Krako 
wem, wzięty w Kongresówce i skazany w głąb 
Rosyi.

626. S e r o k a Wilhelm ze Zasowa, wzięty w Kon 
gresówce i skazany do rot areszt, w Permie.

627. Ś l u s a r s k i  Franciszek z Galicyi, wzięty 
w Kongresówce i skazany* do ret aresztanckich 
w Permie.

628. B a j t l i k  Jakób Józef inaczej O s t r o w s k i  
Józef z Żywca, wzięty w Kongresówce i skazany 
do rot areszt, w Orle.

629. N o w o t a r s k i  Tomasz ze Lwowa, wzięty 
w Kongresówce i skazany do rot areszt, w -Orle.

630. Ł u k a s z k i e w i c z  Jan z Rzeszowa, wzię 
iy w Kongresówce i skazany do rot aresztanckich 
w Niżnym Nowogrodzie.

632. L a b r o c k i  Jakób z Galicyi, wzięty w Kon 
gresówce i skazany do rot areszt, w Parmie.

632. S t a ń c z a k  Ajtat z Myślatyc, 20 lat ma­
jący, wzięty pod Radziwiłowem. Dalszy los jego 
niewiadomy.

633. S t u p  n i c k  i Bronisław z Tarnawy Dolnej, 
18 lat mający, wzięty pod Radziwiłowem. Dalszy 
los jego niewiadomy. Czy żyje i gdzie jest?

Według depeszy z 31 grudnia 1865 L. 16759 
nadesłanej X. Ruczce, nie zdołauo dotąd odszukać 
Włodzimierza Kom pi t a,  Władysława i Mieczy­
sława W i t k o w s k i c h . — Innych wielu nie uła­
skawiono, lecz tylko wyroki na nich zapadłe o 
zuajmiono.

Według depeszy z duia 3 stycznia b. r. odmó 
wiono na teraz łaski dla Michała Z a p a ł o w i c z a  
drugiego i dla Ignacego S o b o l e w s k i e g o .

Według depeszy z 18 stycznia b. r. odnośuie do 
zawiadomienia kancelaryi dyplomatycznej w War­
szawie z d. 4go b. m. odesłano na ręce guberna­
tora Kijowskiego 125 rubli dla Wiktoryi T e t m a  
j e r o w e j w Tambowie, a prośbę jej do Cesarza 
rosyjskiego na miejsce przeznaczenia.

W i e d e ń  28 stycznia.

— r. Doniesienia z Pesztu zapewniają zgodnie, 
iż większość izby zamierza wnieść odroczenie roz­
praw po dokonaniu wyborów do komisyi adreso. 
wej, proponując natomiast pracę w wydziałach. 
Pobudką do tego kroku ma być życzenie, aby 
w dyskusyi adresowej wzięli udział także posło­
wie z Siedmiogrodu, których przybycie do chwi- 
i ponownego podjęcia dyskusyi niewątpliwie na­

stąpi. Że wnioskowi takowemu i ta przyczyna 
nie jest obcą, aby podczas obecności dworu 
w Budzie nie daskutować nad adresem, dają do 
zrozumienia doniesienia peszteńskie, które powta­
rzam dla tego, iż pochodzą ze źródeł wiarogo- 
anyeb, nie biorę atoli za nie odpowiedzialności. 
Krótka przerwa posiedzeń komisyi jest konieczną 
już dla tego samego, aby projekt do adresu uło­
żony przez Czeugerego pod nadzorem Deaka zba­
dać, poprawir i zmodyfikować.

fc-s»ry i  24 stycznia.

Pominąłem przez pośpiech jeden szczegół otwar­
cia Izb w sali sejmowej. Tego roku, Cesarzewicz 
nie znajdował się w trybunie Cesarzowej, lecz po 
rrawej stronie tronu i miał na piersiach wielki 
erzyż legii honorowej. Cesarzewicz uosi jeszcze 
mundur sierżanta gwardyi grenadierów i dopiero 
przyszłego roku ma zostać podporucznikiem. Od­
bywa on często w ogrodzie tmleryjskim musztry 
gimnastyczne z wycbowańcami gwardyi. I

Wczoraj hr. Walewski zagaił obrady Ciała pra­
wodawczego mową, w której pochwalił ks. Morny 
i p. Sznajdera swych poprzedników. W mowie je­
go nie było nic politycznego. Przed tą mową p. 
Glais Bizoin chciał mówić o niekonstytucyjnej nomi- 
nacyi prezesa, ale ten ostatni głos mu odebrał i 
posiedzenie zagaił. W senacie, p. Troplong mówił 
tylko o zmarłych marszałkach. Izby nie otrzymały 
jeszcze księgi żółtej mieszczącej dokumenta dyplo­
matyczne, ale mają już księgę zieloną, złożoną 
z 250 stronnic a wykładającą położenie Cesarstwa 
tak wewnętrzne jak zewnętrzne. W księdze tej 
rząd zapewnia, że opuści Mexyk, jak tylko zosta- 
uą ubezpieczone w tym kraju interesa francuzkie.
0  układaniu się Włoch z Rzymem, księga żółta 
mówi jak naj kategoryczniej i zapewnia, że nego- 
cyacye te, cboć trudne, przyjdą do skutku. Doda- 
jo ona, że Francya wspomaga chętnie papiestwo 
w organizacyi armii. O układach między Włocha­
mi a Austryą zupełnie zamilcza. O Rosyi nie ma 
nawet mowy.

Cesarska mowa tronowa zajmuje dzienniki, ale 
w granicach bardzo oględnych. Jeżeli się nie my­
lę, żaden dziennik nie wyrzucił jej zamilcze­
nia o bezprawiach RoByi popełnianych w Polsce
1 o niedotrzymaniu zapowiedzi kongresu lub wojny. 
Co do Mexyku, upatrzono w niej casus beUi, ale 
zarazem nadzieję, że Stany Zjeduoczone zgodzą 
s ę na uatalenie nowego cesarstwa. Punkt ten naj­
więcej giełdę zajmuje, bo pokazuje, że Cesarz 
bądź co bądź, nie myśli opuścić zaczętego dzieła. 
Nieszczęściem, korespondeneye złożone w Washing­
tonie wystawiają źle tę sprawę i mieszczą twier­
dzenie p. Sewarda, że Stany Zjednoczone nie u- 
zuają nigdy Maksymiliana I. Dzienniki akatolickie 
skrzywiły się na wyraźne ubezpieczenie niepodle­
głości papiestwa i dobre wyrażenie Bię o dobro­
czynności wpływu religii. Cesarz pozwalał długo 
uderzać ua papieztwo, ale gdy toż przychyliło się do 
zgody z Włochami, zatrzymał się. Zarzucano mu, 
że z polityki zachęcił do pisania p. Renana. Gdyby 
to było prawdą, papieztwo zostało dwojako pom­
szczone: przez onegdajszą mowę tronową i przez 
zaciągaięcie się bratanka pana Renana do żuawów 
papieskich. Politowanie, z jakiem wyraził się Cesarz
0 robotach pruskich, zostało dobrze przyjęte, bo od­
powiadało powszechnemu usposobieniu umysłów. 
Prusy są uiepopnlarne w Paryżu, i ich odosobnię 
uie obudzą wyraźne ukontentowanie. Zapewnienia 
pokojowe zaspokoiły chęci narodu zbogaconego i 
szczęśliwego. Cesarz mówił tak wiele o pokoju, 
dla tego, że chciałby uwolnić się od wojny ze 
Stanami Zjednoczoneai, i chciałby nadto przez 
samo przymierza z Anglią i Austryą i przez wpływ 
moralny skłonić Rosyę do zmiany polityki w Pol­
ice. Że taka jest jego polityka, dowodzi jego wy- 
rażeoie się do bar. Budberga: „Spodziewam się, że 
tego roku Cesarz Aleksander będzie szczęśliwszym"
| gdy ambasador rosyjski chciał coś na to odpo 
wiedzieć, Cesarz odwróeił się i poszedł dalej. Na­
poleon III, który tyle razy omylił się w sądzie o 
Rosyi, jeszcze raz zapewnie Bię omyli. Nie na ła­
skę Cara można rachować, lecz na przymierze 
Francyi, Anglii, Austryi i Włoch, które to przy­
mierze, gdyby Francyi udało się ściągnąć wojska 
t  Mexyku, mogłoby wziąść obrót pożądany. Za­
ród tego przymierza rozwija się, i co godne jest 
uwagi, opinia oświadcza się za nim gorąco.

Monitor zapisuje wiadomości o rozbrojeniach 
wszystkich państw, nawet Rosyi. Rozbrojenie wcho­
dzi w polityczny system rządu, mający, jak po­
wiedziałem, cel podwójny. Cel wewnętrzny, sta­
rający się rozbroić opozycyą w uderzaniu na wy­
prawę mexykańską, nie powinien być także po- 
aiinięty. O celu wystawowym, przemysłowym, już 
ąie mówię.

Książę Odo, brat księżuy Klodyldy, umarł w 
Genui. Dwór francuski przywdział po uim żałobę, 
o;e czekając na urzędowe zawiadomienie. Świad­
czy to o dobrych stosunkach dwóch dworów i 
dwóch państw. W miarę jak  Włochy godzą się
1 Rzymem, rozbrajają a przyzwyczajają się do 
myśli ułożenia się z Austryą, słabną ich sympa- 
tye do Prus i Rosyi. Włochy muszą wdrożyć się 
f  politykę francuską, bo ona jest europejską. Co 
piszą o Weuecyi i rozdziale fortec łombardzkieb,

st prawdą i fałszem. O tak delikatnych rzeczach 
ic się nie mówi.
Nadeszła wiadomość, że gabinet washingtoński 

zostanie zmieniony, i że dla tego p. Seward jedtie 
aa południe. Nikt me wie, czy ta zmiana odbędzie 
się na korzyść czy na szkodę Francyi.

Jen. Prim schronił się stanowczo do Portugalii. 
Miał on się zdziwić, że jego myśl złączenia H isv  
^aou z Portugalią nie znajdowała przyzwolenia 
w żadnym kraju. MowaCesasza Napoleona, wzmian- 
ąTj.ąca 0 Przyjażai Francyi z Hiszpanią i Portu- 
galią posłużyła za dotykalny dowód, że Cesarz 
me szukał upadku królowej Izabeli.

Nie uszła także uwagi przychylna wzmianka 
mowy cesarskiej o Leopoldzie II i Belgii. Wszy- 
8c-f zgadzają, że ramy polityki cesarskiej są 
dobre, lecz że pomyślność tej polityki zawisła od 
dwóch warunków: pokoju ze Stanami Zjednoczo- 
oemi i rozwoju przymierza z Austryą. Cesarz musi 
być za przymierzem z Austryą, ale, jak  się raz 
wyraziłem, za przymierzem czynnem a nie bier- 
nem, jak tego chciał Thiers.

Wczorajsze przyjęcie u hr. Walewskiego było 
bardzo liczne. Tego samego duia baron Bndberg 
dał obiad.

W wyborach departamentu Orne, przemógł osta­
tecznie p. Mackau, kandydat rządowy, ale małą 
większością głosów.

Dnia 27 t. m. odbędzie się w kościele Wniebo­
wzięcia nabożeństwo za duszę księżny Gabryelo- 
wej Ogińskiej, zmarłej w Wilnie, a która przepę­
dziła lat kilkanaście w Paryżu z mężem jako 
emigrantka.

i
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K r a k ó w  29 stycznia. Najwyższem postano­
wieniem z dnia 11 lutego r. z. N. Pan zezwolił 
na założenie towarzystwa powiatowego do chodo- 
wli jedwabników w B i a ł e j ,  na podstawie prze­
dłożonych a następnie przez ministerstwo bandln 
i gospodarstwa narodowego za porozumieniem 
z ministerstwami stanu i policji poprawionych sta­
tutów.

— Gen. Corr. donosi, iż po zniesieniu rewizyi 
paszportowej u granic monarchii ustał obowiązek 
starania się o wizę paszportową przez ambasadę 
lub konsulat anstryacki za granicami monarchii. 
Ze względów w z a j e m n o ś c i  atoli niezbędną jest i 
nadal wiza paszportu do' Austryi w poselstwie i w kon 
sałatach anstryackich we Francyi, w internunćia 
turze i w konsulatach w Turcyi i księstwach nad- 
dunajskich, wreszcie w poselstwie i w konsula­
tach anstryackich w R osji i w Królestwie Pol­
akiem.

W i e d e ń  28 stycznia. W dniu wczorajszym 
sejm węgierski dokonawszy sprawdzenia wyborów, 
wstąpił w okres najważniejszy swej czynności, da­
ją  początek sprawie adresowej przez wybór ko 
misyi adresowej. Rezultat wyborów miał być do 
piero ogłoszonym na posiedzeniu następnem to jest 
poniedziałkowem, rezultat atoli głosowania jest już 
wiadomym od chwili skonsolidowania się stronnictw. 
Komisya jak  wiadomo ma się składać z 30 człon 
ków: na 18 dadzą wspólnie głosy stronnictwo De- 
aka i stronnictwo Tiszego; 12 pozostałych stron­
nictwo Oeaka nie da sobie wydrzeć. W liczbie tych 
dwunasta zajmie zapewne także miejsce kilku 
członków ultra-konserwatywnej prawicy. Połączę 
nie z stronnictwem Deaka, do którego b. rezolucyo 
niści ostentacyjnie zmierzali, nie powiodło się 
zawczasu bowiem spostrzeżono się, że exrewolucy 
oniści, przyjmując adres z r. 1861 za najdalszy krok 
na drodze porozumienia, spętaliby w imię kon- 
sekwencyi kroki stronnictwa Deakowego na tejże 
drodze.

Tymczasem w Peszcie dyskusya parlamentarna 
stanęła już w drugim szeregu zajęć dziennych: w 
pierwszym stoi wyłącznie przybycie NN. Państwa 
na któryeh przyjęcie wszystko się przysposabia 
Na powitanie NN. Państwa Izba niższa wysyła 
deputacyę z obu swycb prezesów i z 29 członków, 
Izba wyższa tn  corpora udaje się w tym celu do 
sali zamkowej w Budzie. Wydział obywatelski 
zajmujący się godnem przyjęciem NN. Państwa, 
wydał w tych dniach następującą pełną zapała do 
ludności odezwę:

„Przed naszemi oczyma spełnia się dawne t y ­
czenie brataich krain, spełnia się prośba złoions 
przez osobną deputacyę u stóp tronn. Węgier 
najłaskawsza królowa, anioł opiekuńczy naszego 
naroda, przybędzie w poniedziałek przy boku swe­
go cesarskiego małżonka do stolicy krają.

„Będziemy świadkami wzniosłej uroczystości fa 
milijnej, bo cel przybycia NN. Państwa jest tylko 
len, aby pobyć pośród wiernego sobie naroda i one- 
maż życzliwość królewską okazać. Chwila ta staje 
się tern ważniejszą przez to, iż zgromadzeni reprezen 
tanci krajn zaczerpną z pobytu monarszej pary nową 
otuchę i nową nadzieję. Głos pełnej uszanowania 
wierności poddańczej pozdrawia parę królewską 
na ziemi Arpadów. Bratnim miastom Pesztowi i 
Badzie przypada to szczęście w udziale, i ł  mogą 
cześć swą dla NN. Państwa bezpośrednio objawiać. 
Mieszkańcy oba miast wiedzą dobrze, co są winni 
ojczyźnie, tronowi, co winni tema wzniosłemu anio­
łowi opiekuńczemu, który od lat ju t  kilku splata 
nowe węzły pokoju i miłości międsy ojczyzną a 
koroną. Uchylmy głowy przed tą  krynicą wolno­
ści naszego naroda i śpieszmy na powitanie".

— Donosiliśmy w swoim czasie o przyjęcia flo­
tylli admirała włoskiego Yacca w porcie Pola, 
następnie o uznaniu paszportów wydawanych w 
imieniu króla włoskiego za ważne do podróży 
w obrębie monarchii anstryackiej. Do szeregu tych 
faktów dających świadectwo odnowieniu przyja- 
żniejszych stosunków sąsiedzkich między Austryą 
a Włochami, dołącza się dziś fakt następujący:

Przed niejakim czasem rząd włoski okazał chęć 
odznaczenia orderami kilku urzędników policyi 
anstryackiej, którzy głównie przyczynili się do 
wykrycia zbiegłej na terytoryum austryackie ban­
dy fał8zerzów publicznych papierów włoskich. Na 
zapytanie w Wiednia uczynione w drodze poufnej, 
rząd anstryacki oświadczył, iż nie sprzeciwia się 
bynajmniej temu aktowi uznania zasług swych 
urzędników. Tak więc ordery SS. Łazarza i Mau­
rycego figurować będą na piersiaob anstryackich 
urzędników policyjnych.

tfrólestwo Polskie.
Wyszedł ukaz z d. 26go grudnia przepisujący 

postępowanie w przypadku zguby lub kradzieży 
listów zastawnych Królestwa Polskiego. Z powo In, 
że wiele osób w Galicyi jest w posiadania po 
mienionych listów zastawnych, powtarzamy ten 
ukaz dosłownie:

Dla większego zabezpieczenia praw rzeczywi­
stych właścicieli listów zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, na przedstawienie rady 
administracyjnej Królestwa Polskiego, rozpoznane 
w Komitecie do spraw tegoż Królestwa, postano­
wiliśmy i stanowimy:

Artykuł 1. Przepisy zawarte w art. 142 prawa 
z roku 1825 o Towarzystwie Kredytowem Ziem 
skiem, uzupełniają się w ten sposób, iż w wy­
padku zatracenia albo kradzieży listu zastawnego 
lnb kuponu, poszkodowany prosić może Dyrekcyę 
główną, aby niezależnie od ogłoszeń, o jakich 
w art. 124 prawa z roku 1825 jest mowa, podał, 
przedewszystkiem do wiadomości publicznej o za 
■złem zakwestyonowaniu takiego to listu zasta­
wnego lub kuponu, z powodu objawionej w Dy- 
rekcyi jego utraty, i aby o każdym okazicielu 
zakwestyonowanego w ten sposób listu lub ka- 
ponu, zawiadamiała poszukującego.

W razie, gdyby w ciągu dni 30 od daty tako 
wego ogłoszenia poszukujący nie złożył dowodów 
przekonywających, że był ostatnim posiadaczem 
zatraconego lub skradzionego listu zastawnego 
albo kuponu, Dyrekcya główna podaje nowe ob 
wieszczenie względem pozostawienia pierwszego 
bez skutkn.

Artykuł 2. Wnoszący żądanie, w poprzedzają­
cym artykule wspomnione, winien w podania do 
Dyrekcyi głównej wymienić numer i literę każdego 
utraconego listu lub kuponu, wskazać środki, ja- 
kiemi udowodnić może, iż był tego numeru osta­
tnim właścicielem, i że deklaracya jego jest rze- 
te laą ; wieszcie poszukujący obowiązany jest obrać 
sobie i wymienić obrane zamieszkanie prawne 
w Warszawie, oraz dołączyć przynajmniej rubli 
•robrem 30 na koszta obwieszczeń i zawiadomień 
przez niego żadanych.

Art. 3. Dyrekcya główna, otrzymawszy żądanie 
objawione z zachowaniem zastrzeżeń, w artykule 
poprzedzającym wyszczególnionych, oraz wspo­
mnione w tymże artykule pieniądze, jeżli co do 
rzetelności żądania i dostateczności dowodów osta 
tniego posiadania, nie będzie zachodzić widoczna 
wątpliwość, ogłosi trzykrotaie w trzech gazetach 
w Warszawie wychodzących, numera i litery listów 
zastawnych i kuponów, których kradzież lub za­
tracenie zajawionem zostało, z wymienieniem na­
zwiska i imienia osoby poszukującej i z ostrzeże­
niem, że listy te i kupony czasowo zakwestyono- 
wane zostały. Jeśli kradzież lub zatracenie zaszły 
za granicą, Dyrekcya główna zarządzi też podo 
bne ogłoszenie w pismach zagranicznych, przyczem 
jak  również w razie niezwykłej obszeracści ogło 
szeń, ma być żądaną od poszukującego dodatkowa 
na koszta tych ogłoszeń suma.

Artykuł 4. Skoro tylko Dyrekcya główna za­
kwalifikuje do ogłoszenia przez pisma publiczne 
numera listów i kuponów, których kradzież lub za­
tracenie zajawionem zostało, nomera te uważane bę­
dą jako tymozasowo zakwestionowane w obiega, i 
w skutek tego wypłata za nie, jtżliby przypadała 
od Towarzystwa kredytowego, tudzież dołączenie 
do liBtów zastawnych talonu 7 -letniego kuponów, 
uskutecznia się okazicielowi zakwestyowanego li- 
tsu zastawnego nie inaczej, jak  po przedstawienia 
przez niego dowodów tożsame śoi osoby i miejsca 
zamieszkania, oraz po objaśnieniu, jakim  sposobem 
stał się posiadaczem, zakwestyonowanego listo lob 
kuponu. Przedstawiony Dyrekcyi Towarzystwa kra 
dytowego zakwestyonowany list lub kupon może 
być nawet przez nią tymczasowo zatrzymanym, a 
żądana przez okaziciela wypłata do dni 30 u zawie­
szoną jwżli nie uzna dowodów dostatecznemi, że o- 
kaziciel jest prawym posiadaczem listu kuponu.

Art. 5. O każdem przedstawienia zakwestyono­
wanego listu lub kuponu, nastąpionem w ciągu dni 
30 u po dacie pierwszego ogłoszenia, uozynionego 
przez Dyrekcyę główną na zasadzie artykułu 3go, 
taż Dyrekcya za pośrednictwem woźnego sądowego, 
udzieli poszukującemu wiadomość w jego zamiesz­
kania prawnem w Warszawie obrauem.

Po upływie dni 30, od daty pierwszego ogłoszę 
oia w gazetach, zakwestyonowanie temczasowe o- 
biegu ogłoszonych listów lub kuponów ustaje, ze 
wszystkiemi skutkami, jeżli do tego terminu poszko­
dowany nie złoży dowodów przekonywających, że 
był ostatnim utraconego listu zastawnego lub ku­
ponu posiadaczem.

Jeśli zaś poszkodowany uznanym zostanie przez 
Dyrekcyę główną za ostatniego posiadacza utra­
conego listu zastawnego lub kuponu, w takim ra­
zie dalsze postępowanie co do tego listu lub kupo­
nu, w razie przedstawienia go Dyrekcyi, podlegać 
będzie prawidłom określonym w art. 128 prawa z 
roku 1825.

Art. 6. Wrazie zawieszenia przez Dyrekcyę głó­
wną, na zasadzie artykułu 4-go niniejszego uka­
zu, wypłaty okazicielowi tymczasowo zakwestyono­
wanego listu lub kuponu, taż Dyrekcya zawiada­
miając o tern poszukującego, przedłuży mu zarazem 
termin wyznaczony dla wylegitymowania się z praw 
swoich do upływu czasu, na jak i zawieszoną zo­
stała rzeczona wypłata i uprzedzi go, że jeżli z u 
pływem tego terminu nie udowodni, iż był ostatnim 
posiadaczem przedstawionego do wypłaty listu lub 
kuponu, wtedy wypłata takowa będzie uiszczocą 
okazicielowi.

Art. 7. Wykonanie niniejszego ukazu naszego, 
'który w dzienniku praw zamieszczony być ma, 
tak władzom rządowym w czem do której należy 
jako też władzom Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego polecamy.

Dan w Petersburgu, d. 14 (26) gradnia 1865 r.
Aleksander.

—  Dyrektor wydziału przemysłu i sztuk w Ko 
misyi spraw wewnętrznych Nonarokomów, uwol 
niony został od tych obowiązków i przeniesiony 
na urząd do Rosyi.

F r a n c y a.
Podajemy dalsze ustępy ze sprawozdania (expo 

ić) z stanu cesarstwa, przedłożonego członkom o 
bu Iz b :

Dania i  Niemcy. Wiadomo, że Austrya i Prusy 
zgodziły się traktatem podpisanym w Wiedniu 30go 
października 1864 r. rządzić wspólnie terytoryami 
ustąpionemi przez D anię, dopóki nie będą mogły 
porozumieć się co do ustalenia losu Księstw. Po 
uieważ porozumienie to opóźnia się, oba mocar 
stwa uważały za właściwe zmienić system zarzą 
da jaki z razu przyjęły. Zarząd Szlezwiku powie­
rzony był Prusom, a  Holsztynu Anstryi. Ponieważ 
charakter zastrzeżeń wiedeńskich był głównie tym­
czasowym, rząd J . G. Mości pragnie, aby sprawa 
ta zakończyła się układem zgodnym z myślą jaką 
wprzód objawił.

Politykę Francyi tak względem Danii jak  Nie 
miec, oceniły należycie same te mocarstwa. Gabi­
net kopenhagski wiedział, jakie względy nami kie­
rowały i chwytał wszelką sposobność złożenia hoł­
du lojalności naszej postawy podczas wojny, jako 
też przyjaznej życzliwości usiłowań naszych, aby 
następstwa do mniejszych przywieść rozmiarów. 
Niemcy z swej strony stwierdzić mogły, że wbrew 
dawnym przesądom, nie byliśmy ożywieni wzglę­
dem nich żadną złą wolą, i że winszować sobie tyl 
ko możemy usposobień względem najrozmaitszych 
państw niemieckich, bądź w kwestyach, jakie ma­
my wprost z niemi do traktowania, bądź w spra 
wach ogólnych.

Stany Zjednoczone. Wielkie zmiany zaszły w ro­
ku zeszłym w ogóle sytnacyi Stanów Zjednoczo­
nych. W  obec sporu wszczętego pomiędzy połu­
dniem, ujrzeliśmy się, jak  inne mocarstwa mor­
skie, w potrzebie uznania dwóch stron woju­
jących i stwierdzenia faktu tego deklaracyą pu 
bliczną. Gdy się pewnością stało zrzeozenie się 
Unii używania praw wojny co do rewizyi okrętów 
neutralnych, pospieszyliśmy odwołać środki będą­
ce następstwem neutralności naszej. Tryumf całko­
wity sił federalnych przywrócił Unii wszystkie stany, 
które próbowały się oderwać. Od tej chwili pie­
czołowitość gabinetu washingtońskiego przeniosła 
się ku środkom zagojenia ciosów tak głębokiej 
eryzys. Pragnęliśmy jak  najusilniej uspokojenia 

Stanów Zjednoczonych; cieszyliśmy się widząc, iż 
krew szlachetna płynąć przestaje. Dziś życzymy, 
aby się wielki kraj ten zreorganizował rychło w 
warunkach najwłaściwszych do zapewnienia przy 
szłej swej spokojności i przywrócenia oraz rozwo 
ju ważnych stosunków handlowych, jak ie  z całym 
światem utrzymuje. Szczęśliwe te wypadki zasmu 
cone zostały szkaradną zbrodnią, która zdumie­
niem odurzyła lud amerykański.

Rząd cesarski, Senat i Ciało prawodawcze na 
ostatniej sesyi i cała Francya zespoliły się w tej

żałobie publicznej Stanów Zjednoczonych. Tyle 
cierpień i ofiar nie pozostało bez pożytku dla cy- 
wilizacyi. Niewola zoBtała zniesioną równie pra 
wnie jak  faktycznie, na całem terytoryum związko- 
wem. Poprawka konstytocyjna mająca uświęcić 
wielki ten środek, zostawszy przyjętą przez trzy 
czwarte Stanów, uroczyście ogłoszoną została. Ga 
binet francuski odpowiadając na komunikacye u- 
rzędowe, przesłane sobie w tym przedmiocie przez 
ministra Stanów Zjednoczonych, szczerze przykla 
snął uczuciom, jakie natchnęły uchwałę tak odpo 
wiednią inieyatywie, jakąśmy sami w koloniach 
naszych wzięli.

Grecya. Podczas gdy sprawy wschodnie coraz 
się polepszają, Grecya staje się przedmiotem tro­
skliwości gabinetów. Spodziewano się, że pod egi­
dą młodego monarchy, powołanego wolą naroda, 
kraj nową obchodzić będzie erę. Lecz płonne ru 
chy przeżyły przesilenie rewolucyjne. Trzy dwory 
opiekuńcze zgodziły się wezwać swych reprezen­
tantów w Atenach, aby zwrócili uwagę ludzi poli­
tycznych Grecyi na niebezpieczeństwa, na jakie 
ich walka osobista i anarchia, będąca skutkiem 
tejże, naraża kraj. Miejmy nadzieję, że odezwanie 
się do ich patryotyzmn będzie wysłuchane, i że 
te mądre rady położą kres stanowi rzeczy, który 
przeszkadzając nowemu królestwu do ustalenia się, 
może w Grecyi wywołać najsmutniejsze zawi- 
kłania.

Ironika miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  29 stycznia. W sobotę odbyło się po 

siedzenie komisyi powołanej do zdania sprawy o ma­
jących się przedsięwziąść robotach około naprawy 
wielkiego ołtarza w kościele maryackim. Nazwiska 
osłonków tej komisyi były podane w piśmie naszem. 
Wybrała ona była spośród siebie szozuplejszy komi­
tet znawców dla zniesienia się z osobami teohnlcznie 
przedmiot ten sbadtć mogąoemi i na podstawie wszech 
stronnyoh spostrzeżeń sprawozdanie tego komitetu w 
poniedziałek słożonem aostało. Wniosek komitetu opie 
wał ostatecznie, aby ogłosić konkurs wielorakich ro­
bót przy naprawie koniecznych, a w którym chcący 
uczestniozyó winni się wykazać z uzdolnienia teehni 
osnego. Po tern zdaniu sprawy poruszonem zostało 
pytanie: osy komisyz ma mieć ostateczną decyzyę, 
czy też zdanie jej ma być uważane przez Dozór ko- 
śoielny jako opinia. Wątpliwość |tę podniósł przewo 
dniczący na teras w Dozorze kościelnym Dr Maciej 
Jakubowski, sądząc mieć prawo orzekania ostateosnie 
w tej mierse. Nie idzie tu jednak zdaniem nassem o 
to, jakie atrybnoye służą Dozorowi, lecz ozy odpo­
wiada to celowi, aby Dozór złożony z pięciu osób re 
presentujących stronę gospodarozą a nie techniczną 
lub artystyczną, brał na siebie odpowiedzialność za 
powodzenie tak ważnego dzieła, jakiem jest naprawa 
mocno uszkodzonego pomnika rzeźby nieooenionej 
wartośoi artystycznej; czy też odpowiedzialność tę po 
winien starać się podzielić z artystami, archeologami, 
fizykami, chemikami i estetykami, posiadaczami zbio­
rów sztuki, a w ogóle ze znaweami. Ołtarz maryaoki 
jest nietylko własnością kośoiołs, ale oraz wlasnośoią 
publiosną, narodową, jak każde dzieło artystyczne, a 
przeto deoyzya o jego naprawie i sposobach uskutecz 
nienia tejże nie może być pozostawioną dobrej woli 
choćby ta była najlepszą. Komisya powinna ogłosić 
sprawozdanie swoje drukiem, dla oddania go pod sąd 
publiozny.

— Otrzymaliśmy od dwóch obywateli tutejszych 
list żądający wytłumaczenia powodów, dla jakich Ma­
gistrat nie pozwala sprzedawać piekarzom prądniokim 
chleba przez nich wypiekanego w dni nietargowe, 
jakkolwiek w dni te ten tylko chleb prądnicki bywa 
sprzedawany, który pozostał po targu wtorkowym i 
piątkowym. Publiozność nie uwiadomiona o tym za 
kazie, szuka napróżno chleba prądnickiego, który ma 
tę własność, że oserstwiejssy smacsniejBsym jest niż 
zupełnie świeży. Dawniej Prądniczanie obowiązani 
byli tak jak inni piekarze zaopatrywać miasto ehle 
bem, i bywały przypadki, że ich amusaano do tsgo. 
Było też ich o wiele więeej niż teras, a jeszcze przed 
rokiem liczba ich wynosiła dwa razy tyle co dzisiaj. 
Taka jest treść owego listu, którego zażalenia były 
złussne, lecz jak się dowiedzieliśmy, zasięgnąwszy 
w tym celu informaoyi, zakaz ten sprzedaży chleba 
prądnickiego w każdy dzień tygodnia cofniętym zo- 
slał. Wydano go na tej zasadzie, na jakiej piekarzom 
z Liszek wolno kukiełki lisieckie przywozić do miasta 
w dni tylko targowe. Prądniczanie wykazali się da- 
wnemi prawami i przywilejami swemi i uzyskali co­
fnięcie sakazu. Co do nas, nie rozumiemy, dla czego 
i piekarze lisiecoy mają być ograniczani w produkcyi 
swojej i handlu. Zasada wolności przemysłowej jest 
opartą na ustawie przemysłowej, która jedynie roz­
ciągać nakazuje dasór nad temi rodsajami przemyśla, 
które się tyczą zdrowia i bespieosoństwa konsumen­
tów. Ograniczanie sprzedaży pieosywa o tyle tylko 
miejsce mieć może, o ile się odnosi do opłaty targo­
wej, to jest, aby producenci jedni nie byli wolni od 
tych ciężarów, którym inni podlegają. Gdy saś Prą 
dniozanie opłacają targowe i konsumpcyjne podatki, 
służy im przeto prawo sprzedaży. Go się tyozy po­
wodów npadku piekarzy prądnickich, szukać ish trze­
ba nie w ograniczeniach, lecz w braku dostatecznych 
kapitałów, a przeto trudności wytrzymania współza 
wodniotwa. Temu jednak nie poradzi ani zakas ani 
pozwolenie Magistratu. Jest to naturalne następstwo 
ruohu przemysłowego.

— Wczoraj pijany wyrobnik oparł się aresztowa­
niu i saezął się szamotać na ulioy z polieyantem. Ten 
ranił go pałaszem parę racy w głowę. Zbroczonego 
irwią pijaka powieziono przy pomocy inoych poli­
cjantów na odwaoh.j •

— W poniedziałek 22go b. m. margr. Filiasi, młody 
neapolitańosyk zamieszkały w Paryżu z matką swoją, 
zrzucony został z konia w lasku bulońskim tak nie­
szczęśliwie, że uderzywszy głową o kamień, i nie 
odzyskawszy przytomności, w godzinę żyć przestał.

— Dzień 27 styosnia pochmurny. Ciepło dnia tego 
doasło do -f- 3°,2 od ■+• 2°,3. Barometr zwolna po- 
stępująo na dół wskazywał dnia 28 o 6tej godsinie 
rano 333'“,25; termometr •+■ 0°,4 R. Wiatr zachodni 
słaby.

— Dzień 28my stycznia w ogóle pogodny. Ciepło 
doszło do -f- 4°,6 od 0°,0. Barometr opada, stan 
jego 29go o 6ej rano wynosił 330,39; termometru 
zaś — O8,4 R. Wiatr zaohodni slaby.

— We wtorek dnia 30 stycznia, Ś. Hiacynty i S. 
Martyny panien.

TEATR. Powtórzone w dniu wczorajszym przed 
stawienie amatorskie trzech komedyj: List i  od­
powiedz, Przed śniadaniem  i Szkoda Wąsów, w za- 
lełnionym publicznością teatrze, niemniej jak  pier­
wszym razem rzęsiste, w hołdzie poświęcenia się
i prawdziwym talentom, wywoływało oklaski. Je 
żeli cel szlachetny głównym był bodźcem do licz- 
nego zgromadzenia aię wczoraj, to, jak  mniemamy,

i chęć ocenienia gry wabiącej wdziękiem salonu i 
wydatną swobodą w oddaniu delikatnych odcieni 
ró l, nie mało przyczyniła się do zwiększenia liczb 
by widzów. Nie wiemy o materyaluem rezultacie 
tych dwukrotnych filantropijnych widowisk, lecz 
wnosić należy, że owoc łożonych usiłowań przy-, 
niesie uczęstnikom większą od oklasków nagrodę,' 
bo błogosławieństwo ubogich.—

W sobotę przedstawili artyści sceny tutejszej 
trzy jednaktowe komedye; Dwie wdowy z francu­
skiego p. Felicyaua Maleville, Ł zy kobiece komc- 
dyą przerobioną z francuskiego i Nie bez przy­
czyny komedyą z francuskiego p. Bayard. O dwócb 
ostatnich, które niedawno na scenie przedstawione 
były, zdaliśmy w swoim czasie sprawozdanie; tu 
tylko dodać możemy, te  tym razem gra wszyst­
kich współdziałających w obu sztukach, była nie 
równie staranniejszą, żywszą i naturalniejszą niż 
za pierwszem ich przedstawieniem. Panny Hof­
mann i Safir w Łzach kobiecych szły o lepsze w 
oddaniu swycb ról, zajmujących prawdziwą kobie 
cością i uroczych grą uczuć szlachetnych, obudzą 
jących się zawsze w kobiecie, ilekroć mężczyzna 
umie przymiotami swemi dowieść swej wyższości 

Komedya Dwie Wdowy po ras pierwszy w so­
botę ukazała się na scenie. Utwór ten sceniczny 
zyskał bardzo przez grę dwóch takich artystek jak  
p. Modrzejewska i panna Hofman. Laura (p. Modrze­
jewska) niepocieszona po stracie mężu, ślubuje nie- 
wchodzić w powtórno związki, lecz serce często 
staje w kontraście z czynionemi ślubami, i młody 
Edmund de Breune (p. Ładnowski syn) umiał przez 
oczy zakraść się do duszy, i zawładnąć silnie u- 
czuciem Laury. Lecz pomimo miłości chce zostać 
nieugiętą. Ileż w tej walce urojonego obowiązku 
z porywami serca objawiła prawdy p. Modrzej ow­
aka, z jakąż szlachetną rezygnacyą zadaje przy­
mus sercu, które jednak posłusznem być nie ebce. 
Karolina (panna Hofman) przyjaciółka Laury, pra­
gnąca ją  skłonić do powtórnych związków używa 
całego zasobu swej wesołości, niekiedy nawet szy­
derstwa, a właściwie podstępu, aby celu swego 
dopiąć i osiąga go nareszcie. Edmund de Brenne 
poluje w jej posiadłości wiejskiej. Labarague do­
zorca lasów (p. Hennig) donosi swej pani, że ob­
cy myśliwy ośmielił się wtargnąć do kniei; Karo­
lina każe go aresztować, przeprowadza z nim z 
komiczną powagą urzędowe śledztwo i za karę 
internuje go w swym domu, aby go zbliżyć do 
Laury. Lecz Laura dawno zwróciła już ku niemu 
uwagę swą i serce, jednak się wzbrania od sta­
nowczego kroku i wtedy dopiero skłania się od­
dać mu swą rękę, gdy Karolina wmawia w nią, 
iż sama się Edmundem zajęła. P. Hennig z zwy­
kłym Bobie talentem, dużo do roli swej dodał ko- 
miczności. P. Ładnowski (syn) dobrze oddał po­
stać zakochanego myśliwca. O oklaskach nie ma 
co mówić, gdyż są one na porządku dziennym, ile­
kroć role są stósownie obsadzone jak  w pomienio 
nej sztuce.

SPRAWOZDANIE
z posiedzenia sądu karnego w Krakowie w d. 26 

stycznia i następnych.
P r e z y d n j ą c y :  Ettm ayer; s ę d z i o w i e :  Ko- 

litscher, Schnitzel, Mikuszewski, Dubowski; 
p r o t o k ó l i s t a :  Dr Jakubowski; Z. p r o ­
k u r a t o r a :  Danecki; o b r o ń c a :  Dr Szla- 
chtowski.

Posiedzenie w dniu 26 stycznia.
Rozprawa dzisiejsza dosyć liczną ściągnęła pu 

bliczność. Oskarżoną jest Kornelia Mądrzykowska, 
żona znanego tutejszego pyrotechnika, o zbrodnię 
uczestnictwa w podrobieniu faszywych papierów 
kredytowych austryackich.

Już od roku 1861 zaczęły się pojawiać w Ga­
licyi i w Krakowie fałszywe bilety bankowe, szcze- 
góluićj saś tak zwane jednoreńskówki, których liczba 
według ostatniój odezwy banku narodowego z roku 
zeszłego do ilości 8774 seryj dochodzi. C. k. 
dyrekcya policyi w Krakowie uwiadomiona o ta­
kim stanie rzeczy czujność swoją podwoiła, a dnia 
23 czerwca 1865 r. udało się wacbmanowi Józe­
fowi Blejmowi przydybać panią Kornelią M. na 
targu, kiedy właśnie zakupiwszy masło u dwócb 
włościan, każdemu z nich po jednćj fałszywćj 
reńskówce wręczyła była. P . Jabornegg, nadko­
misarz policyi uwiadomiony o tern udał się na­
tychmiast w asystencyi wachmanów Biejma i 
Weissa do mieszkania Kornelii M. w celu przed 
sięwzięcia rewizyi. Oskarżona dowiedziawszy się
0 przybyciu komisyi przyskoczyła do stołu, a wy 
jąwszy z torby tamże leżącćj kilka papierków do 
nst je włożyła. Nie uszło to wszakże uwagi wach 
manna Blejma, bo przystąpiwszy do nićj gwałto­
wnie jój usta otworzył, a p. Jał ornegg wydobył 
5 pojedynczych reńskówek. Oskarżona postępowanie 
swoje tern tłómaczy, że zamiarem jćj było odebra 
ny właśnie dnia tego od nieznajomego bilecik mi­
łosny przed mężem ukryć ,|w pierwszem atoli pomię- 
szaniu uchwyciła złożone bilety bankowe. Biletu 
miłosnego wszakze mimo największych poszuki­
wań, nigdzie w jćj mieszkaniu nie znaleziono, a 
Kornelia M. póżuićj sprzeczne złożyła zeznanie, że 
takowy już dnia poprzedzającego spaliła. Prócz 
tego oskarżona według zaprzysiężonych zeznań 
trzech świadków już poprzednio fałszywe wyda- 
dawała jednoreńskówki. Wszystkie tak przez p. 
M. wydawane, jak  niemnićj u nićj podczas rewi­
zyi znalezione bilety bankowe, jednakową seryę
1 numerem (Ee—14) naznaczone, przez bank na­
rodowy za fałszywe uznane zostały, a tern samem 
przedmiotowa istota czynu jest udowodnioną. Nie 
udało się wprawdzie śledztwu wykryć ogniska 
fałszerzy, ale istnieją prawne poszlaki, na zasadzie 
których Z. prokuratora Kornelią M. oskarża. K il­
kakrotne wydawanie biletów bankowych fałszy­
wych, fakt posiadania i podejrzanego ukrycia ta­
kowych, fałszywe i częstokroć sprzeczne zeznia, 
a nakoniec odezwa c. k. dyrekcyi policyi, według 
którój od czasu aresztowania Kornelii M. już w 
Krakowie fałszywe nie obiegają banknoty, wszy­
stkie te okoliczności dostateczną według zdania 
Z. prokuratora są rękojmią uczęstnictwa oskarżo- 
nćj w zbrodni rzeczonćj.

Oskarżona Kornelia M. lat 34 licząca, wzrostu 
wysokiego, postaci wątłćj, zdradza ślady jeszcze 
nie zupełnie minionćj piękności. Według jednozgo- 
dnych świadectw nienaganne dotychczas prowa­
dziła życie, a po raz pierwszy przed sądem po 
szlakowana nie pewnym krokiem, Bkromnie ubra­
na wchodzi do sali sądowćj. Jako matka pięcior­
ga małoletnich dzieci powszechny w publiczności 
budzi żal, a to tern bardzićj, że stąje pod zarzą­
dem zbrodni tak ciętkićj.

Zawezwana przez p. prezydującego tłómaczy 
się, że dnia 22 czerwca popołudniu w rynku zmie­
niła 10 złr. w. a. u dwóch nieznajomych, po nie­
miecku ubranych wekslarzy, a  otrzymawszy 7 je -

dnoreńskówek a 30 szóstek, udała się nazajutrz 
d. 23go z rana na ta rg , gdzie dwie pojedyncze 
reńskówki wydała, poczem do domu wróciła. Gdy 
komisya nadeszła, była nieco zmieszaną z powo­
da rannego negliżu, a chcąc otrzymany od nie­
znajomego adonisa bilet d’amour ukryć, wyjęła 
w prędkości zamiast niego bilety bankowe z torby 
i do ust włożyła. Co się dalćj stało, nie wia, bo 
straciła przytomność, ale zdaje jćj się, że Blejm 
jćj coś z ust wyjął. Przysięga, że nie wiedziała, 
że banknoty były fałszywe. Na kilka trafnych py­
tań ze strony p. prezydującego oskarżona nie u- 
mie należytćj dać odpowiedzi. I tak nie wytłóma- 
czyła się, czemu mając drobne pieniądze, każdego 
z włościan banknotami płaciła. Ża bilet miłosny 
otrzymany dnia 23 spaliła dnia 22 czerwca, dla 
tego wspomniała, aby usunąć podejrzenie męża, 
bo tenże, myśląc, że go połknęła, byłby jćj nie­
zawodnie dał na wymioty, w celu przekonania się
0 wierności żony. Okoliczności, że już poprzednio 
kilkakrotnie tylko jednoreńskówkami płaciła, i to 
zawsze tćj samćj sery i i numeru (Ee— 14), s ta ­
nowczo oskarżona zaprzecza. Zeznaaie uczynione 
podczas śledztwa, jakoby Blejm był jednym z 
tych panów, u których d. 22 czerwca r. z. zmie- 
oiła dziesiątkę, odwołuje, mówiąc, iż jćj się dla 
słabego wzroku tak zdawało.

Chcąc cały przebieg sprawy niniejszćj według 
wypadków, kolejno po sobie następujących przed­
stawić, musimy koniecznie odstąpić od porządku 
w przesłuchaniu świadków, przez sąd przyjętego,
1 dla tego na pierwszem miejscu stawiamy odczy­
tane w języka niemieckim zeznanie

Auny Waszek ze Szląska, która pod przysięgą 
twierdzi, że sprzedawsjąo cukierki na przedosta­
tnim jarm arku w Krakowie wydała nieznajomćj 
kobiecie z jednego złr. austr., drugi zaś złr. austr. 
tejże na jćj prośbę zmieniła. Gdy atoli te same
2 reńskówki innćj pani z dziesiątki wydała, tako­
wa po chwili wróciła, oddając je  jako fałszysse. 
Anna Waszek spostrzegła, że obydwie miały N. 14, 
ale powątpiewając, czy rzeczywiście są fałszywe, 
dla unikauia korowodów, żadnych w tćj mierze 
oie poczyniła kroków. Zapytany przez nią w po­
bliża na jarm arku siedzący majster blacharski An­
toni Kamiński, ażali oie zoa tćj kobiety, odpowie­
dział, że ją  często widuje i wie, że mieszka w 
Krakowie. Przy konfrontacyi z oskarżoną Auną 
Waszek zeznała, że ona podobna do owćj ko­
biety.

Świadek Anton Kamiński, majster blacharski 
w Krakowie, zupełnie potwierdza to zeznanie, do ­
dając jeszcze, że sam widział tę kobietę wydają­
cą dwie reńskówki na jarm arku, znał ją  tylko 
z widzenia, ale potem z pewnością ją poznał w o- 
skarżonćj.

Na te zeznania oskarżona odpowiada, że pod­
czas jarm arku chorowała, nie mogła więc tamże 
być obecną dla zakupna cukierków.

Świadkowie Gryglaszewski i Polakowski, osta­
tni były uczeń uaiwersytetu, potwierdzają jedno 
ze zeznań oskarżonćj, tj. że d. 22 czerwca r. z. 
przechodząc przez rynek, widzieli p. Kornelią M. 
zmieniającą dziesiątkę u dwóch panów.

Jan Rączka, 16-ietni terminator u majstra Ka- 
mińskiego, chłopak śmiały i rezolatny, dowie­
dziawszy się od swego pana o jakiejś kobiecie 
trudoiącćj się wydawaniem fałszywych banknotów, 
chodził często z rana na targi miastowe, raz na­
wet spostrzegł, jak  chłop oskarżonćj zwrócił reń- 
skówkę jako fałszywą, a dnia 23 czerwca r. z. 
także był obecnym, kiedy Blejm odebrał włościa­
nom dwie reńskówki, wręczone im przez p. Kor­
nelią M.

Oskarżona negując częściowo to zeznanie po­
wiada, „że wszyscy jak kozy dzikie na nią skaczą.*

Omijamy nic nie znaczące opowiadania włościan 
Brzeszaka i Łyszkowćj, którzy tylko stwierdzają 
kupno masła i odebranie dwóch jednoreńskówek, 
i przoobodzimy do bardzićj zajmujących zeznań 
nadkomisarza p. Jabornegg i dwóch wachmaaów.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Przyjechali do Krakowa od 28  do 29  stycznia.
HOTEL SASKI: A. Gasth gospodarz, Erich Gasth 

gospodarz z Biały, Wincenty Wroniewski, Wincenty 
hr. Bobrowski, Ferdynand Koiubowski pełn.m dóbr 
z Galicyi, Wincenty Piątkowski wł. d. z Miechowa.

HOTEL POLLERA: Strnsikiewiozowa M. właś. d. 
z Mszany, Supiński Jósef urzędnik ze Lwowa, Knopf 
Maurycy kupiec z Wrocławia, Recht J. kupieo a 
Gdańska, Piwoeki Karol c. k. radca dworu ze Lwo­
wa, Zajączkowski Michał budowniczy z Tarnowa.

TREfiÓ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Namiestnictwo lwowskie o
wyborze w d. 8 lutego posła z większych właanoioi 
w obw. a*mborskim.— Sąd kraj. lwowski Gregorza 
Hajsaka o wydania mu pozwu przez masę spadkową 
Anny Kaaprowiczowej o przyznanie własności */, re­
alności pod 1. 630y4 we Lwowie; ust. rozpr. 5 lutego, 
kur. Dr Pfeiffer.— Sąd pow. księdza Wincentego Hal- 
kiewioza, masę Sawiokiego i Maryannę Sawicką o wy­
daniu im pozwu przez Anastazego Orłowskiego jako 
kuratora mzs leżących po Mortku i Perli Esserach o 
ekBt. 7000 złp. z realności ped 1. 329 w Zaleszczy­
kach; ust. rozpr. 9 lutego, kur. Dr Klimkiewicz.— 
Sąd obw. stanisławowski Antoniego Lubiniego o mk. 
zapł. Sarze Rubinzteinowej sumy weksl. 73 złr. 50 e. 
z kosztami w kwocie 6 złr.; kur. Dr Bardast.

L i c y t a c y e :  W d. 15 lutego sprzedaż w Glinia­
nach realności pod 1. 3 tamże, oena wyw. 680 złr.— 
W d. 27 lutego i 3 kwietnia sprzedaż realności pod 
l. 80 w Starych Brodach, cena wyw. 332 złr.— Do 
1 lutego, oferty w Złoczowie na dostawę materyałów 
do gośoińców w pow. złoozowskim, cena fisk. 771 
złr.—  Do 5 lutego oferty w samborze na dostawę 
materyałów do gościńca głównego karpackiego (1202 
złr. 14% c.), do gościńca między Samborem i Turką 
(1004 złr. 56 c.) w okręgu nadzoru dróg w Łopusz­
nie (957 złr. 53 c.), w okręgu nadzoru dróg w Sta- 
remmicśoie (1199  złr1 39%  e.).

Gospodarstwo, przemysł 1 handel

Poratunek w klęsce głodowej.

Klęska głodu, która najdotkliwszą nęka braci 
naszych dolegliwością, spowodowała czynne w tej 
mierze zajęcie się osób dobro współbliżuich na ce­
la mających. Zastósowanie każdego z nastręcza- 
nych środków o ile jest do skutku podobnem, o 
tyle też byłoby niezbędnem i chwalebnem w uwa­
dze na to, aby żadnego sposobu ratowania w bie-
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dzie nie pomijać, i z każdej strony przyczynek ze 
współudziałem dla takiej potrzeby pomnożyć. J e ­
dnym z głównych dla tego celn środków, jest u- 
ohwalona przez teraźniejszy sejm krajowy poży­
czka półtrzoeia miliona złotych reńskich, jako fua- 
dnsza na zapomogę nieszczęśliwych, której oni z 
boleścią serca wyglądają. Przydajmyż do tego je ­
den środek, jaki zuajdnje w dostępnem dla wszy­
stkich i niewyczerpanem źródle zasoby sposobne 
do dania najprędszej, najwłaściwszej i najpewniej 
szej pomocy lndziom będącym w niedostatku, i o- 
glądająoym się nie bez słusznych powodów na o- 
gół współrodaków, jako tegoż samego kraju ziom­
ków, jednejże ojczyzny synów! JeBt to zacniejsze 
ł godniejsze wzajemnych obowiązków spółecznycb 
w rzeczywistości czynn uzupełnienie —  z pobudek 
miłości braterskiej, uczncia miłosierdzia, i należy­
tego w tym razie powinnościom religijnym, mo­
ralnym i obywatelskim zadośćuczynienia. Środek 
ten zarówno przez swoją zasadę, jako też przez 
podniesienie niezaprzeczalnej w obecnem zastóso- 
waniu jego ważności i powagi, ma najpierwej 
wpłynąć na ugruntowanie lepszej podstawy w od- 
powiednem każdego z nastręczanycb środków in­
nych skutkowania: mianowicie przez wskazanie 
konieczności w umiarkowaniu stopy zyskn dla rach 
mistrzów finansowych, handlarzy, przedsiębiorców, 
w powściąganiu nawyknieó do wszelkich wygód i 
Wystósowanego występowania zbytkowników, w o- 
hazywaniu szczerej o poratnnek w niedostatku pie­
czołowitości ze strony rękojemców i rozdawców, 
w gotowości do poprzestawania nawet na niezna­
cznej do utrzymania domowego zapomodze tych, 
którzy nie są w stanie innym sposobem swojej po­
trzebie zaradzić; następnie ten środek ma sam bez­
pośrednio otworzyć obfite źródło swoje dla wspar­
cia, zaspokojenia i przestrogi nieszczęśliwych — 
bez wielkiego ograniczenia, nadzwyczajnych tru­
dności i znacznego ubytku dla tych, którzy nie są 
takiem nieszczęściem dotknięci.

Spowodowanie dzielniejszej tego środka Bknte- 
cznośoi wymaga jednak przynaglającego wezwa­
nia do współudziału osób takich, które do chętne­
go pełnienia swoich w tym względzie obowiązków 
mają dobrze usposobioną myśl, serce, i jakążkol 
wiek w przysporzonych zasobach gotowość; nie 
mniej także przez natężenie sprężyn poruszających 
do wzniesienia myśli, wzruszenia serca i skłonie­
nia woli osób mało o los pogrążonej w biedzie 
braci swojej dbałych. Miech przeto nie odmawiają 
Przykładnego w tym względzie przywodu i mocnej 
zachęty duchowni ludu pasterze, mistrze obycza­
jów, oraz popieracze dobroczynnych celów i szla 
chętnych spraw obywatelskich: przed wszystkiem 
wszakże mezbędnem jest tutaj pełne ducha i ener­
gii zajęcie się księży proboszczów, których słowa 
w imienin boskiem wyrzeczone byłyby zdolnemi 
do przygarnięcia w dobrocsynnem współuczestui 
ctwie przejętych miłością kn bliźnim parafianów 
swoich; równie jak  do wzbudzenia litości, zatrzą- 
śaienia sumieniem obojętniejszych i dłoń ściślej 
zwierających tejże parafii członków; charakter zsś 
1 powaga kapłańska staną się dla wszystkich rę­
kojmią, że ofiary na tej drodze zebrane nie uchy­
bią przeznaczenia swojego. Stanowiskiem też tej 
przemowy, tej prośby niechaj będą nie tylko do 
my boże, lecz i mieszkania ludzkie, gdzie snadnie 
przyjdzie spotkać się oko w oko z tymi, których 
w miejsca świętem dostrzedz trndno, i można bę­
dzie uprzedzającą sług bożych dobrodusznością 
zniewolić tych, którzyby się naostatek rumienić ze 
Wstydu musieli nie wetnjąe im takowej konie­
cznym podług ich stanu dla cierpiącej ludzkości 
datkiem. Mistrze obyczajów mająoy sobie powie 
rzone wychowanie i naukę nowotnego pokolenia, 
niechaj przemawiają nietylko z wyrazem trafiają­
cym do przekonania umysłu, lecz także z pobu 
dkami uszlachetnienia serca do młodszych i star­
czych uczniów, iżby się oni wdrażali do czynnego 
względem bliźnich miłosierdzia, i uczuli słodycz 
pociechy a przysłnżnego obcych dolegliwości n- 
lżenia. — Osoby w składzie towarzystw dobro­
czynnych zasługujące dla swoich przymiotów n» 
szacunek i zaufanie powszechne, niechaj rozwijają 
Kwliwą i nieustanną działalność w sposób taki, 
iżby wpływem szczególniej prostomyślnego i szcze­
ro dusznego zachowania potrafili jak  największą 
liczbę mieszkańców nietylko do współudziału w da 
tkach, i przesełce potrzebnych przedmiotów skło­
nić, lecz także zachęcić ich do robót, urządzeń i 
samorzeczeń związek z celem miłosiernym m ają­
cych, i przez to jak  najznaczniej pomnożyć zaso­
by pomocnicze do zapobieżenia zgubnemu niedo­
statkowi całkowitych rodzin i powiatowej ludno­
ści pierwej, nim dziatki i starcy z jej okręgu rę- 
kę wyciągać, i tłumiącym się w piersiach głosem
0 uspokojenie ich głodu wołać będą; lub też nim 
dotknięci, jak  się to już obecnie objawiać zaczyna, 
toiną i zaraźliwą z przyczyny głodu chorobą lu­
dzie, staną się tej klęski najsmutniejszą i najokro 
pmejszą ofiarą!

Wszelkie też stany i każdej narodowości szcze- 
n.,e®?*j si? garną do pełnienia powinności oby­

watelskiej z tą dążnością aby przezornie i staran­
nie zwiększać poczet wipółbraoi jednemże skinie 
niern wzajemnej miłości i pewnej powodować się
1 koleje zarówno Szczęścia jak  i niedoli w złącze 
mu jednakichże celów i środków przebywać pra 
gnących. Właśnie też na duchu owej działalności 
będzie zależała najdzielniejsza sposobów dla zara 
dzenia nędzy użyć się mających skuteczność; bu 
tylko dobrze pojęta i dobrze zastósowana zasada 
wzajemnej pomocy, oraz należyte zacności i go­
dności obywatelskiej poczucie daje skazówki nie- 
myloe i prawidła nieprzestępne, podług których 
stanie się to rzeczą w czynie sprawdzoną, ie  jak  
sumienna pracowitość, poczciwa oszczędność i szla­
chetna uczynność jest najzaszczytniejszem cnot c- 
bywatelskich znamieniem, a razem ogólnej zamoi 
ności krajowej najsilniejszą i najpewniejszą ostoją, 
i w obecnym razie owa pracowitość ma być w każ­
dym przedmiocie Bwoim usilną i wytrwałą, i dla 
widoków powszechnego dobra domierzoną, żeby o 
woce tej pracy stały się bezpośrednio, lub pośre­
dnio przydatnemi także dla tych, którzy przykrym 
dotknięci losem nie są w stanie przysposobić ich 
dla niezbędnego użytku swego: owa oszczędność 
powinna mieć na widoku przygotowanie zapasu na 
nieprzewidziane potrzeby nie tylko własne, lecz i 
w spóra jow ców  swoich: owa wreszcie uczynność

S s? * *  zaShoWać ?h»rakter miłości brater 
skiej, która znajdzie największe zadowolenie w sa- 
memże chętoem i bezinteresownem spieszenia w po 
moc tym, którzy się bez niej obejść nie źdoTaja- 
a przyjmując takową uznają też swoją powinność 
do odpłacenia się za mą z najtkliwszem i nai- 
wdzięczniejszem serca uczuciem.

Skoro tedy przy ciągle ponawianem aż do prze 
minięcia klęski głodowej zastosowaniu tego środka, 
mianowicie ściBłem obowiązków względem współ­
rodaków i ludzkości wypełnieniu, nastręczoną zo

stanie czynna i nieustająca w tym razie pomoc, 
ju t wtenczas będzie mogło być stosunkowo zmniej- 
szonem zaopatrywanie głodnych i zubożałych zwro­
tną zapomogą; przez co znowu nastąpi ta dla nich 
ulga, że nie będą brali na swój kark przesa 
dniczych ciężarów, których ponoszenie ograniczyłoby 
i wikłało w przykrem położeniu jeszcze i niepo­
cieszonych podobuego brzemienia spadkobierców: 
a tak możua będzie w rocznikach krajowych z 
chlubą zapisać, że klęska głodu w częściowych 
chleborodnej ziemi polskiej dzielnicach, została naj- 
zaszczytniejszym sposobem przez samodzielny wy­
nik braterskiej samychże tej ziemi synów miłości, 
i wybitny objaw szlachetnego charakteru polskie 
go usuniętą — z pożądanem błogosławieństwem 
dla rodu współczesnego, i pamiętaym przykładem 
dla pokoleń potomnych.

Kraków 21 Stycznia 1866.
Domicjan Mieczkowski.

O zniesieniu prawa propinacyi.
Dążność tegoczesnych wyobrażeń urządzając na 

nowej podstawie spółeczność, zmienia zarazem eko 
nomiczne onegóż stosunki. Przeobrażenie takowe 
nie ograniczając się do administracyjno-politycznego 
ustroju, sięga zarazem rzeczowych interesów kraju, 
modyfikuje lub też i poniekąd znosi prawa wła­
sności nabyte i tradycyą wiekową uświęcone. 
Smutna to jest nieraz konieczność cywilizacyjnego 
postępu, takową uznać i onejże następstwom uledz 
winniśmy, ponosząc nawet materyalne ofiary, by 
znaleźć nagrodę w oczekiwanem ztąd dobru po­
wszechności.

Są pewne prawa przysługujące własności nieru 
chotnej, które mimo tylokrotnych WBtrząśnień spó- 
łeczoych pozostały dotąd w swej mocy; nie Bą 
one bowiem wypływem uzurpacyi, ale raczej o- 
pierając się na podstawie legalnej, stały s ;ę inte­
gralną częścią własności nieruchomej, jedną z nią 
stanowią całość mając zarazem pospólne prawo 
używania równej rękojmi i co do dalszego nadal 
istnienia.

Lecz skoro nowoczesne prawodawstwo elasty 
cznością swej teoryi „równouprawnienia1* dosięga 
częstokroć nawet to co było prawnie nabytem i 
prawnie wykonywanem, wtenczas gdy w tern u 
patruje jakową cechę monopolu, lub spostrzeże 
mdłą nawet barwę średniowiecznego przywileju. 
Organiczne nstawy ulegając pomienionemu wpły­
wowi, usiłują wyswobodzić spółeczność ze wszy­
stkiego, coby swą wonią przeszłości, stało w mnie­
manej di8barmonii z nowym ustrojem spółecznym. 
Z tych to przeto powodów, tam gdzie ustawo­
dawca nie odważa się jeszcze pociągiem pióra 
znieść nabyte i odwiecznie faktycznie, istniejące 
prawa, by stopniowo zbliżać się ku swej teorety­
cznej zasadzie, ogranicza różnemi rozporządze­
niami wykonywanie tegóż prawa, powodowany 
myślą, iż ten zabytek przeszłości coraz bardziej 
ścieśniany, pozbawionym wreszcie zostanie wszel 
kich Bił żywotnych, sam przez siebie przestanie 
istnieć, że tak powiem stopnieje, i na tej drodze 
nastąpi zadość uczynienie emancypacyi polityczuo- 
ekonomiczej.

Takowej natury jest nasze prawo propinaeyi 
trunków i  napoi, różnemi rozporządzeniami, iu- 
strukcyami i komentarzami rządowemi, w tak nie 
korzystnych na teraz postawione warunkach, ii 
właściciele ziemscy doznają z tąd znacznego ubyt 
ku w swym propinacyjnym dochodzie, któren w 
przyszłości coraz bardziej jeszcze zmniejszać się 
będzie, dzięki zawsze nowym określeniom takowe 
go prawa, które coraz mniejszej w swem wyko­
nywaniu używając rękojmi, jest pozostawionem bez 
wszelkiej że tak rzeknę legalnej opieki.

Przeobrażenie stosunków spółecznycb odbywa 
się drogą rewolneyi, lub drogą ustawodawczą; ts 
ostatnie jedynie uchronić zdoła od strat bolesnych 
jako następstw pierwszej. Mniemam, iż nikt opie­
rać się przytem nie będzie, aby prawo propina- 
cyjne, własności ziemskiej (Dworom) przysługujące 
mogło wieczyście w swej prawomocności być utrry- 
manem; nie ociągajmy się przeto z ouego stanów 
czem nregnlowaniem, nie pozostawiajmy go na łup 
burzliwej może kiedy choć chwilowej przyszłości, 
mniej skorej rachować się z prawami nabytemi.

Ocenimy całą ważność wniosku przez szanow 
nego posła w obronie praw propinacyjnych wnie­
sionego, i niech nam tu wolno będzie wyznać tak 
szczerą naszą wdzięczność wraz z życzeniem wpro­
wadzenia w wykonanie wniosku, tak ważnej na 
teraz i na przyszłość doniosłości. Kwestya atoli 
propinacyjna nie znajduje tu jeszcze stanowczego 
rozwiązania a  rękojmi; i wykonywanie praw n a ­
szych podlegają i podlegać zawsze będą oscylla- 
cyom—zasad sfery rządowe ożywiających, jako też 
zarówno i teoryj spółecznycb; stąd ujrzemy pra 
wo propinacyi ciągle narażone na pewien nszczer 
bek w dochodach Jub też i na zupełny upadek 
Naszym przeto jest obowiązkiem uprzedzić nieo- 
chybną katastrofę materyalną i prawo propinacyj- 
ae oddzielić od własności ziemskiej, przyznając 
jej natomiast Btósowne pieniężne wynagrodzenie.

Trudnem zaiste jest zadaniem, wynaleźć odpo­
wiedni ku temu fundusz; zwłaszcza gdy w obec 
tak trudnej sytuacyi kontrybuentow w Galicyi i 
w W. X. Krakowskiem, nie należałoby ich nowym 
obarczać ciężarem. Tą myślą powodowany, mnie 
mam, iż nastręczają się tu dwa środki finansowe 
przeprowadzenia tak nagląeej i ze wszech miar 
pożądanej reformy w sposób odpowiedni słusznym 
interesom właścicieli propinacyi a zarazem na pod­
stawie wcale nie, lub mało dla kraju uciążliwej.

W celu oszacowania wartości propinacyi wypa­
da wziąść jako zasadę dochód rzeczywisty i  onej­
że; w czem atoli łatwą znajdziemy wskazówkę 
w fassyach podatku od dochodu propinaoyjnego, 
któren będąc tu zaprowadzonym w 1852 roku, 
przeciętaa z tych lat okresu utworzy cyfrę rzeczy- 

średniego dochodu, i takowy mnożąc przez 
14-śoie, otrzymamy cyfrę wartości skapitalizowane­
go prawa propinacyjnego.

Według zasady w operacyach finansowych zwy­
kle stopę 5-cio procentową za podstawę rachuby 
biorącej, iloraz pomieciony może się za nizkim 
przedstawiać; lecz minemam iż częściowe to pc 
święcenie uczynić należy, skoro właściciel propi 
nacyi odbiera od razu oałkowity swój kapitał przy 
zapewnionym corocznym stałym onegoż procencie, 
nie będąc ja ż  obok tego więcej narażonym na mo 
żebne fluktuacye dochodu propinacyjnego, tak z po 
woda rozporządzeń rządowych jako i z różnych 
innych niekorzystnych przypadłości.

Utworzyć się mający w tym celu fundusz mde- 
mnizacyjny, spłaci właścicieli propinacyi w Obli- 
gacyach rocznie 9/oo procentu przynoszących,— 
dzie więc teraz o utworzenie fanduszu tak na po­
krycie kuponów jako też i na umorzenie summy 
kapitałow ej; do czego jedna z następnych dwóch 
operacyj stosownych dostarczyć może środków.

Pierwszy p ro jek t: Propinacya nadal przez pe­
wien ciąg lat utrzymuje się, i takową faudusz in- 
demnizacyjny od właścicieli propinacyj nabywa, da­
jąc  zeń spłatę na powyższej podstawie obliczoną 
w obligacyach według nominalnej wartości. Dochód 
z propinacyi dostarczy fanduszów na opłatę kupo 
nów, przewyżka zaś posłuży na amortyzacyę k a ­
pitału. Gdyby nawet wpływy propinaoyjue nie 
przenosiły, przeciętnej Cyfry rocznego dochoda, 
ju t i tak mielibyśmy zasób dostatni na pokry­
cie potrzeb fanduBzowych, skoro użyliśmy tylko 
czternasto - razowego mnożnika. Wszakże przy 
puścić można, iż na tej drodze prawo propi­
nacyi stając się już odtąd własnością ogółu w 
podwyższeniu z onejże dochodu interesowanego i 
od rychłej spłacie obligacyi, wcześniejszego oswo­
bodzenia, z tyoh praw przywilejowych oczekujące 
go, tern obfitsze funduszowi przyniesie korzyści, 
bo samo już ustawodawstwo, jako  też i władze 
krajowe, nie tylko, że nie będą nadal ograniczać 
prawa propinacyi, ale nawet przyjdą w pomoc, 
by takowe w całej swej pełni wykonywanem było, 
skoro ztąd już nie własność prywatna, ale cała 
cała spółeczność korzyści ma odnosić. Gdyby w 
pewnych miejscowościach dochód propinacyjny się 
zniżył, to natomiast nadwyżki w innych; niedobór 
takowych pokryją. Rozpatrzenie się w wykazach 
fasyj dochodowych obok innych statystycznych 
czynników, może dać miarę o wysokości kapitału 
propinacyjnego, jako zarazem i o zasobach, któ- 
remi w przybliżenia fuodasz indemnizacyjny roz­
porządzać może, dla tego bez tych dat pomocni­
czych, trudnem jest skreślenie planu takowej ope 
racy i i oznaczenie peryodu amortyzacyjnego. Gdy­
by z powodów nieprzewidzianych, miał się okazać 
kiedy niedobór, pokrycie takowego nastąpi z fan 
daszów krajowych; solidarność więc takowa fan­
duszu indemnizacyjnego z interesem całej ludności, 
stanie się więkBzą rękojmią pożądanych rezultatów 
operacyi.

Byłoby nader pożądanem, aby c. k. Rząd ze­
chciał uwolnić naówczas propinacyą od podatku 
dochodowego, by na tej drodze dopomódz krajowi 
do wcześniejszego a to na drodze legalnej, oswo- 
bobodzenia z ograniczeń propinacyjnego prawa.

Drugi projekt: Prawo propinacyjne znosi się 
w znpełaości, za takowe właściciele odbiorą wy 
nagrodzenie z fanduszu indemnizacyjnego na pod­
stawie powyżej określonej w Obligacyach pięcio­
procentowych.

Skoro w miejsce prawa propinaoyjnego dotąd 
dworowi przysługującego nadanemi będą przez c. k. 
władzę fiaansową konsensa na wyszynk trunków, 
w pewnej ilości odnośnie do potrzeby miejscowćj; 
biorący takowe opłacać będą odoośuie do obowią- 
jących ustaw c. k. skarbowi podatek dochodowy od 
swych zysków, które wówczas znacznie wzrosną, 
skoro trudniący się wyszynkiem uwolnionemi jnż 
będą od ciężaru płacenia dworowi propinacyjnć) 
dzierżawy. Ma podstawie przeto dochodów fasyami 
przyszłych szynkarzy, objętego, możemy opizeć u 
posażenie fanduszu indemnizecyjnego; stanowiąc, 
iż każden trudniący się wyszynkiem, winien opła 
cać do kasy indemnizacyjnćj pewną ilość prooen 
tową fasyonowanego dochoda, którćj stopę dopiero 
po przypuszczalnem obliczeniu oznaczyć będzie 
można.

Wszakże oczekiwać należy, iż o. k. rząd udzie­
liłby w tćj mierze możności ściągania drogą ad­
ministracyjną pomienionycb opłat. Źródło dochoda 
indemnizacyjnego na niniejszćj oparte podstawie 
mniejszy zapewne przyniosłoby wpływ, aniżeli do­
chód wprost z prawa propinacyjnego pobierany, z 
tych przeto powodów korzystniejszem byłoby przy­
jęcie zasady ad lsze wypowiedzianćj.

Ustawa określi szczegółowo zarząd faudaszn 
indemnizacyjnego, pobór wpływów, onychże uży­
cie, peryod umorzenia, utworzenie odpowiedniego 
rezerwowego funduszu etc.

Kupony od obligacyj winny być przyjmowanemi 
w opłacie podatków na potrzeby krajowe. W miej 
scowościach w których propinacya nie jest wła­
snością prywatną, lecz prawem gminie przyBłngu 
jącem mogłaby i nadal być jej pozostawioną, w 
czem atoli życzenie gminy uwzględnionem być winno. 

Młoszowa 20 stycznia 1866 r.
Juliusz Florkiewicz.

N a d e s ł a n e .

rcbcy mistrza wykonują rzemiosło swoje, stóso 
Wniejszemby było dla założenia na ustronia rze 
czonej fabryki, choćby dlatego samego, że wysoka 
grobla kolei żelaznej oddziela i zasłania poniekąd 
miasto przed bezpośrednim zawiewem niezdro­
wego powietrza; —  dałoby się wszelako niezawo­
dnie obmyśleć jeszcze dogodniejsze miejsce za 
miastem, przy należytem roztrząśnieniu tak ważnej 
rzeczy.

4) W zapowiedzianą dezinfekcyę — nie wierzymy 
bynajmniej, ja k  nie wierzymy wiele temu, co z góry 
zapowiadanem bywa; albowiem sam dowóz na 
Dajwor, zapowietrzyłby Bąsiednią okolicę bezwąt 
pliwie i przymnażałby szkodliwych wyziewów, gdzie 
ich już i tak jest podostatkiem.

Kraków dnia 22 stycznia 1866 r.
Mieszkańcy kazimierscy » sqsiedei 

D aj worowi.

Ąndiatur et altera pars! O ile nas o tej spra 
wie wieść doszła, twierdzą niektórzy, że magistrat 
w ł a ś n i e  d l a  t e g o  przychyla się do oddania 
pod fabrykę gruntu zwanego Dajwor, że to dzi­
siaj najniecsyściejsze zakąoie miasta, tern łacniej 
i tern rychlej oczyszczone być może, gdy fabryka 
stanie w pobliża. I  owszem, twierdzą znawcy, żs 
w taką odwilż jak  teraz, lob na wiosaę ruszyć ten 
stok kału gromadzonego tam od lat wielo, i wieźć 
do odległej fabryki, znaczyłoby szkodliwsze dla 
powietrza i zdrowia ludzkiego wywołać skntki, 
niż nie tykając zupełnie. Ten jedyny wzgląd tyl­
ko — jak  nam mówiono — przemawia za loko­
waniem fabryki na Dajworze.

Zapewne, że lekkomyślnie w sprawie takiej po­
stępować nie wolno, i pojmujemy bardzo obawę 
Kazimierza mieszkańców. To też powinienby ma­
gistrat przed wejściem w układy z przedsiębiorcą, 
dokładoie się przekonać (co za pomocą prób na 
małą skalę urządzonych nie trndno) czy przedsię­
biorca zna sposoby ubezwonnienia materyałów swo­
jej fabryki, i czy rzeczywiście pudretę wyrabiać 
zamierza w sposób wynaleziony i praktykowany 
przez pana Chodźkę w Paryżu. Wynalazkowi 
Chodźki przykUsnęła Francya cała; pochwaliły 
wszystkie kn zbadania jego wyznaczone komisye 
inżynierów, lekarzy i chemików; cesarz Napoleon 
polecił mu założenie fabryki takiej w Cbulons; — 
a co najwięcej może o doskonałości sposobu jego 
świadczy, to że p. Cbodżko z całą rodziną i po­
mocnikami swoimi nie wahał się zamieszkać w 
samym gmachu fabryki, i od kilku lat w niej 
mieszkając, ani na zdrowiu ani na powonieniu 
nio szwankuje. Jeżeli więc zapewni się magistrat 
o tern, że przedsiębiorca zna system Cbodżki, i n 
nas aplikować go będzie, nie wątpimy, że i miesz­
kańcy Kazimierza nieulekną się sąsiedztwa fabry­
ki bezwonnej, a potrzebniejszej i dobroczynnie) 
szej dla nich, niż dla którejkolwiek innej dzielni 
cy naszego miasta. Jeżeliby przeciwnie przedsię­
biorca niedawał rękojmi, iż umie bezwonnie pre­
parować swój towar, lub gdyby okazało się, że 
zamierza pudretę robić na dawny sposób nie czy 
niąo wprzód desiofekoyi jej materyałów, naten­
czas nie ty.ko że stajemy bez wahania po stro­
nie protestujących dzisiaj mięszkańców, wyprasza 
jących się od sąsiedztwa z fabryką taką; lecz po­
sunęlibyśmy się dalej, proponując zabronienie mu 
zakładania fabryki nawet za miastem, bo wożąc 
z miasta do niej nie desinfekeyonowane materya- 
ły, zapowietrzałby niemi ulice.

Od znajomości rzeczy przedsiębiorcy, zależy wię< 
zdaniem naszem rozstrzygnięcie owego sporu — s 
przekonać się o stopnia tej znajomości, jest obo 
wiązkiem magistratu jako reprezentanta miasta.

Myśmy atoli inne jeszcze słyszeli zarzuty, pod­
noszone jeszcze wówczas, gdy śp. Wielogłowski o 
podobnej fabryoe zamyślał, a dzisiaj powtórnie się 
odezwające. Oto, że gdy połowa miasta ma już 
kanalizacyę, która duże sumy pieniędzy pochło­
nęła — to nie ma potrzeby wdawać się teraz 
w wywożenie, tylko co rychlej kanalizacyę nkoń 
czyć, i tą wygodniejszą drogą pozbywać się nie­
czystości. Cznjemy się w obowiązku objaśnić tę 
kwe8tyę zawiłą, — ale, że zawiła i za obszerna 
na dzisiaj, odkładamy ją  na później.

(Przyp. Red.)

Magistrat tntejszy ogłosił, jak  świadczą odezwy 
wkróce po ich rozlepienia po rogach ulic wprawdzie 
znowu zerwane, — iż na Dajworze fabryka pn 
drety założoną będzie; wezwał przeto interesowane 
w tem Btrony, aby reklamacye swoje w dauym 
razie po dzień 28 lutego b. r. do magistratu wnio- 
sly. — Ogródkowa nazwa tej fabryki nie dość 
znana jeszcze o gminu, wywołała w przemysłowej 
ludności każmierskiej nie mały ruch i dopytywa 
nie się, coby przy tej fabryce zarobić się dało; 
z przerażeniem zaś dowiedzieli się ciekawi żydko 
wie, że tu przeważaie o ich powonienie chodzi, 
które Btauowióby miało straconą z góry wkładkę 
przytykających sąsiadów. To też pobliżsi właści 
ciele domów, również jak  cały Kazimierz, smro 
dliwemi wysiewami statecznie przesiąkły, sfermen­
towani niemało zostali tą  niespodzianką postępu; 
przetwarzającego nieczystości kloakowe, na poży­
teczny materysł gnojniczy, kosztem węchu i zdro­
wia okolicznych mieszkańców, a nawet całego 
miasta.

Zważywszy więc, że Kaźmierz o zbyteczną czy • 
stość i wonność pomówionym być niemoże; zwa­
żywszy dalej, że okolica Dajworu już i tak z d a­
wien dawna cechę improwizowanych składów pu- 
dretowych wybitnie przedstawia, zważywszy prze- 
dewszystkiem, że magistrat coraz to nowemi 
odezwami do utrzymywania czystości zachęcający, 
niezechce dać gorszącego przykładu z siebie, zakła­
dając wśród miasta i najludniejszej dzielnicy te­
goż, ni ztąd ni zowąd fabrykę pudrety, lub udzie­
lając konsens na to ; kilkunastu najbliżej intereso­
wanych w tem sąsiadów zanosimy publicznie pro­
test przeciw rzeozonym zamysłom, podnosząc na 
stępujące okoliczności:

1) Smrodliwość Dajworu i zapowietrzenie całej 
okolicy sąsiedniej, wymagałaby już dzisiaj po 
władzy miejskiej, aby się wdała w usunięcie tego 
co jest — a  nie myślała o tem, czego dotąd na 
szczęście niem a, to jest o założeniu fabryki pn- 
drety w samym obrębie miasta, i to na Dajworze.

2) Koryto starej Wisły, mieszczące pod sani­
tarnym względem nie jedną niedogodność dla 
mieszkańców Kaźmierza i Stradomia, będące nadto 
od strony rzezalni bydła i w tylu innych miej­
scach prawdziwym rezerwoarem fetorów, rozpro 
wadzanych m» całą okolicę, należałoby ile mo­
żności oozyszczać gdzie tylko się zdarzy, fabrykę 
pudrety zaś założyć za miastem.

3) Już miejsce na Grzegórzkach, dokąd się dzi 
Bi aj nieczystości kloakowe wywożą i gdzie pa-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  28 stycznia. Hon ogłasza rezultat wy 
borów do komisyi adresowej. Wybraui zostali : 
Deak, EOtvSa, Andrassy, Klauzal, Antoni Csengery, 
Szentkiralyi, Melchior Lonyay, Bezeredy, Bartał, 
Somssicb, Apponyi, Kemeny, Koloman Tissa, Go 
rove, Baltazar Horvatb, Nyary, Bonis, Csernowics, 
Ghyczy, Hollau, Joannovich, Szali, bar. Fryderyk 
Podmanitzky, Varady, hr. Władysław Csaky, Ko 
loman Kando, Emeryk Ivanka, Paweł Kabicss, 
Emeryk Fest i Maurycy Jokai.

Z a g r z e b  28 stycznia. Ma dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu pod przewodnictwem wiceprezesa 
Snhaja, głosowało za projektem adresa propono­
wanym przez większość komisyi, 140 deputowa­
nych; przeciw uiemu 7; a 46 wstrzymało się od 
głosowania. Pomieniony projekt adresa poBłaży 
zatem za podstawę dalszych obrad szczegóło­
wych.

F l o r e u c y a  26 styczoia. Na interpelacyę Tecco 
w senacie w przedmiocie układów z Rzymem i 
uznania Włoch przez dwór hiszpański, odpowie­
dział minister Lamarmora, że nie może zaspokoić 
ciekawości interpelanta.

M a d r y t  27 stycznia. W komisyi adresowej Iz­
by deputowanych żądał Casanneva, aby przyjęto 
do adresa zastrzeżenie co do władzy świeckiej Pa­
pieża. Minister stanu zgadzał się na ten wniosek. 
Pogłoska obiega, że stan oblężenia w Madrycie 
zaiesionym będzie. Jak  donosi dziennik Politico, 
okręty chilijskie ukazały się pod Waleneyą i ści 
gały nadbrzeżne statki hiszpańskie kupieckie. Ten 
że dziennik zapewnia jednak, że nie są to korsa­
rze chilijscy, lecz rozbójnicy morscy, którzy zatknę­
li pawilon chilijski.

zabużańskiej. Żądają od duchownych podpisywa­
nia rewersów obrzędowych, na moćy których 
księża obowiązują się przyjąć liturgię schizma- 
tycką i wyprzeć się wszelkiego związku z kościo­
łem katolickim. W dachu podziała religijnego 
odbywa się i podział narodowy przez zaprowa­
dzanie szkół rosyjskich. Do ukaza zaprowadzają­
cego organizacyę szkół gimnazyalnych i realnych 
w całem Królestwie wydaną została obszerna n- 
stawa, którą o ile miejsce pozwoli, powtórzymy.

Zamieszczona powyżej depesza z Zagrzebia o- 
znajmia, iż sejm znużony rozwlekłą dyskasyą o- 
gólną nad trzema przedłożonemi sobie projektami 
adresa do Korony, postanowił pod dyskasyę szcze­
gółową poddać tylko projekt zaleoany przez wię­
kszość wydziału. Projekt ten jest federalistyczny 
raczej niż dualistyczny, lubo uznaje potrzebę wspól­
nego traktowania z Węgrami spraw wspólnych. 
Główne punkta tego projektu są następujące: te­
ry toryalna i polityczna nienaruszalność Trój króle­
stwa; zniesienie instytncyi Pogranicza wojskowego 
i przyłączenie Dalmacyi do Chorwacyi. Patent z 
lutego uznany jest w owym projekcie za Bzkodli- 
wy dla pomyślności kraju; manifest wrześniowy 
stawiony zaś jako jedyny środek wydobycia się z 
labiryntu sytuacyi obecnej.

Jeżeli wyrazem niechęci obopólnej między Au- 
stryą i Prasami ma być dziennikarstwo, natedy 
niechęć ta przybiera coraz bardziej jątrzące roz­
miary. Ze strony jednak anstryackiej toczy się 
walka tylko odporna, i biorą w niej udział dzien­
niki niezawisłe; gdy i  pruskiej atrony kroki za­
czepne wychodzą ze sfer urzędowych. Mniej też 
dziwić może, gdy Gazeta kolońska występuje prze­
ciw Austryi, skoro przeciw niej występuje rządo­
wa Nordd. aUg. Ztg. Pierwsza z tych gazet służy 
często rządowi pruskiemu pod pokrywką niezawi­
słości. Ostatni jej artykuł pod napisem: „Francya 
i Austrya“ usiłuje dowieść, że niczego Austrya nie 
może spodziewać się z przymierza francuskiego, 
które nie jest szczere, zwłaszcza, że zasada, którą 
stawia polityka francuska, zasada narodowości, w 
zastosowaniu swem do Austryi, ma charakter od­
czynnika rozkładowego. Austrya pragnie wciągnąć 
Francyę w politykę niemiecką dla powstrzymania 
szerzącej się powagi Pras, lecz to jej nie powiedzie 
się, albowiem Cesarz Napoleon chce pozostać w 
sprawach niemieckich neutralnym. Przy tej sposo­
bności zbija Gaz. Kolońska pogłoski o usiłowaniach 
hr. Bismarka, aby kosztem Belgii zawrzeć przy­
mierze z Francyą. Z tego wszystkiego daje się 
nam spostrzegać, że spór między Anatryą i P ra ­
sami objawia się również jako współzawodnictwo 
obu tych mocarstw o przymierze z Francyą.

Izba deputowanych w Berlinie niemiewa jeszcze 
posiedzeń pełnych, ale komisye pracują codziennie. 
Komisya budżetowa przechodzi kolejno pozycye 
etatowe, a jednak wiadomo dobrze z usposobie­
nia Izby, że cała ta praca na nic się nie przyda, 
gdyż Izba odrzuci budżet. Dziś miały się toczyć 
w Izbie rozprawy nad wnioskiem Virchowa, który 
odmawia prawomocności przyłączenia Księstwa 
Lauenburskiego, dopóki takowe nie będzie przez 
Sejm zatwierdzone. Wniosek umotywowany jest 
na podstawie konstytucyi, którą atoli pod tym 
względem inaczej tłumaczy ministerium. Izba nie­
wątpliwie dałaby bez wahania Bwoje przyzwole­
nie, bo nikt się nie zrzeka nabytku, ale pragnie 
ona, aby ją  o to zapytano. Rząd zaś ignoruje Izbę. 
Jakiż więc rezultat wniosku Virchowa? Faktu on 
uie cofnie, a tylko wykaże niezgodność między 
rządem a reprezentacyą i pod tym jeszcze względem.

L a  P atrie  m n i e m a ,  to w tółtoj księdze doku­
mentów oie znajdują się akta tyczące się sprawy 
mezykańikiej. Sprawa ta przeszła obecnie w no­
wą fazę; rząd francuski domaga aię wolności dzia­
łania i upomina się o niewłaściwość ogłoszenia 
dokumentów, które mogą w tej chwili stać na 
przeszkodzie układom prowadzonym. L a France 
rznea wątpliwość co do prawdziwości depesz o- 
głoszonycb w Washingtonie o korespondencyi mię­
dzy p. Droayn de Lhuys a p. Bigelowem z po­
wodu Mexykn. Rzecz szła jedynie o skargi Cesa­
rza Maksymiliana na rozboje i o urządzenia osadni­
ków przybywających z Stanów Zjednoczonych. P. 
Bigelow miał uaganić postępek dworu mexykań- 
skiego z młodym Iturbide. P. Drouyn de Lbuys 
odparł, że to są sprawy czysto wewnętrznej admi- 
uiatracyi dotyczące, do których Francya się nie- 
miesza.

We Francyi budżet przedłożony został ciała 
prawodawczemu zaraz za jego otwarciem. Uwagę 
publiczną zajmuje jednak głównie pytanie: czy 
deputowany złożywszy mandat, potrzebuje oczeki­
wać, aby mandat jego uznany był przez władzę 
za ustały, a przeto, czy nieczekając zawiadomię- 
aia siebie w tym względzie może się ubiegać o 
krzesło deputowanego w innym okręgu wybor­
czym. Opozycya wykazuje, że między złożeniem 
urzędu senatora przez br. Walewskiego i poda­
niem się go na kandydata do Izby deputowanych, 
a złożeniem mandatu p. Larrabure i wystąpieniem 
jako kandydat w innym okręgu wyborczym, nie­
ma wcale różnicy.

Depesze z Bombaju otrzymane z końca grudnia 
donoszą z nad granicy Pendżabu, ie  w dolinie 
Londkar wybuchło powstanie. Mieszkańcy napadli 
aa posiadłości angielskie w Pendiabie, zł upili jo  i 
cofnęli się. Wojsko angielskie wysłane za nimi, 
dognało icb, odebrało łupy, zburzyło osady, i po- 
chwytało wiela jeńców.

Wojska rosyjskie ściągają ku granicy austrya 
ckiej. Powody tych ruchów nie są wiadome; Ja 
jakkolwiek podają za ich przyczynę obawę zbie- 
gostwa przed branką, mającą się wkrótce rozpo­
cząć; wszelako byłby to środek zbyt kosztowny 
sprowadzać kilkadziesiąt tysięcy żołnierza do Kró­
lestwa dla wykonania [branki kilkunastu tysięcy i 
uniknięcia zbiegostwa kilkudziesięciu rekruta.

Prześladowanie duchowieństwa unickiego w L u­
belskiem i na Podlasia rozpoczęło się już tym 
samym trybem, jak się odbywało na Litwie i Rusi

Ogt&tnii dtpisxi UltgraflciM „Oimoh

L w ó w  29 stycznia godz. 3. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu złożone zostały wnioski: K o w-  
b a s i u k a  i włościan ruskich, względem zniesienia 
nadążyć przy pobieraniu dochodów duchownych 
z Jura stolae i wniosek L i p c z y ń s k i e g o  wzglę­
dem zaprowadzenia policyi sanitarnej. Następnie 
wydział petycyjny zdawał Bprawę nad prośbami 
przekazanemi sobie, i wiele takowych zostało za­
łatwionych. Na wniosek K r a i ń s k i e g o  Izba 
uchwaliła wzmocnić wydział do spraw administra­
cyjnych przybraniem pięciu nowych członków. 
Wybór postanowiono bezzwłocznie przedsiębrać, i 
takowy w tej chwili się odbywa.

Kursa. W i e d e ń  29 stycznia godzina 2 po po­
łudniu. Metaliki 62 80. — Pożyczka naród. 66.70.— 
Losy z r. 1860 8 4 2 5 .— Akcye banko 756.— 
Akcye kred. 151'80. — Londyn 104-35. — Srebro 
10420.— Dukat 4-98.

Z ałącza  się sp ra w o zd an ie  z 25go posiedae- 
n ia  Sejm u. _

RBDAKTOK ODVOW1EDZXALNV I WYDAWCA 
Ksawery 9Mastosvshi.
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Od Administracyi „CZASU."
I ^ W y s z e d ł ^ g

Kalendarz ścienny
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
po cenie 95 centów.

Kalendarz
chromolitografowany

po cenie 50 centów.
i jest do nabycia tak w Administracyi 
„CZASU" w Krakowie, w Ajencyi „Cza­
su" we Lwowie. (Plac Halicki N. 1), 
tudziei we wszystkich księgarniach kra­

jowych.

Z nana powszechnie dobroczynność 
Publiczności Krakowskićj nie za­
dziwi się niezwykłym' sposobem 

przyjścia w pomoc biednym, gdy się u- 
praszać będzie o składanie w domu hr. 
Fr. Wodzickich, przy ulicy ś. Jana wszel­
kich starych sprzętów, zułytćj odzieży, 
obuwia, zepsutego szkła, porcelany, zgo­
ła wszystkich przedmiotów niezdatnych i 
miejsce w domach niepotrzebnie zajmują­
cych, a które —  zreparowane lub przero­
bione—  jeszcze słułyó mogą tym, którzy 
wszystkiego są pozbawieni. Kiedy dzisiej­
sze czasy zubożenia ogólnego najmnićj 
zamożnych do ostatniej nędzy doprowa­
dziły, potrzeba nastręcza, ażeby miłosier­
ne uczynki przemyślny kształt przybrały.

To, co jest dla majętnych niepotrze- 
bnem, może jeszcze służyć ubogim do 
użycia. (66-3)

Najkorzystniejsze postępowanie w gorzel­
niach, odnośnie do nowej ustawy płace­
nia podatków, mającej w życie wstąpić 

od Ig o  Lutego 1866.

Obrót Gorzelń według wymagań te­
raźniejszości.

W ykazanie najnowszego postępowania 
w wyrabianiu zacieru i drożdży, za po­
mocą którego wyzyskuje się zacier najko- 
rzystnićj skutkiem najzupełniejszej fermen- 
tacyi, przez co osiąga się najwyższy wy­
datek Spirytusu. ____
g f  Przewodnik dla właścicieli G orzelń ,5J
w celu odpowiedniego i najkorzystniejsze­
go obrotu gorzelń', według przepisów no- 

wćj ustawy podatkowój,
F. Biedermanna3

techn. Gorzelnika, rządzcę gorzelni w S t a n i -  
s ł o w i c a c h  koto Cieszyna na Szlązku austryac- 
kim i czynnego członka kilku Towarzystw rol­

niczych.
Dzień 1 Lutego r. b., jest dniem bar­

dzo ważnym dla przemysłu gorzelniane­
go. Z'dniem tym staje się obowiązkową no­
wa ustawa płacenia podatków. Jest to więc 
bardzo ważną kwestyą dla każdego wła­
ściciela gorzelni.

Na jaki sposób urządzę moją gorzelnię, 
aby z nowego prawa korzystąć?

Odpowiedź na to pytanie podaję jasno, 
krótko, w sposób najpraktyczniejszy, po­
wszechnie zrozumiały i doświadczony.

F. Biedermann,
Kządzca gorzelni w S t a n i s ł o wi c a c h  

(153-2 3) pod Cieszynem.

L i c y t a c y a
z a p a só w  p i w a ,  s ł o d u ,  b e ­

c z e k  i tp . p rz e d m io tó w , 
do urządzenie browaru odnoszących się, 
rozpocznie się na dniu 3 0  S t y C Z I l i ź l  
r .  I>. w browarze przy ulicy św. Filipa, 
pod L. 74 Dz. V. na Kleparzu. (157-3 -3)

N o w y  z n i ż o n y  
Cennik 

Składu fabrycznego
optycznych przed­

miotów
p o d  f i r m  ą:

Neuhiifer i Feiglstock
w Wiedniu,

verlangerte Karntnerstrasse N r. 51,
vis - k -  vis den neuen Opemhanse.

---------------------------- złr. kr.

Pierwsze koncesyonowane
Bióro do przyjmowania Inseratów

Ignacego Hercoka
we Lwowie,

P l a c  H a l i c k i  pod L. 1.

poleca swe pośrednictwo do przyjmowania inseratów i prenu­
meraty tak dla dzienników krajowych, mianowicie dla „Czasu," „Gazety Naro- 
dowćj," „Hasła." „Przeglądu," „Słowa" (ruskiego), „Lemberger Zeitung" i 
„Krakauer Zeitung," —  jak niemniej dla wszystkich dzienników tak w P ań ­
stwie Austryackiem, jak i za g r a . n i e a . n i i  tegoż wychodzących —  a to 
za policzeniem cen oryginalnych.

Korzyści, jakie Bióro pp. Ingerującym i Prenumeratorom nastręcza, są: 
oszczędzenie czasu, opłaty listów i innnych wydatków, jak niemniej otrzymanie 
pewnego rabatu przy większych zamówieniach. — Tłómacżenia inseratów na 
wszelkie języki, jak niemnićj dostarczenie dowodów — uskuteczniają się bez­
płatnie. —  Cenniki prenumeraty i inseratów przesyłają się na żądanie bezpłat- 
tnie i franco,

tymże Biórze znajduje się urządzona już od roku

AJENCYA „CZASU44
do przyjmowania prenumeraty, inseratów, jak niemnićj wszelkich zamówień na 
roboty drukarskie i litograficzne dla Zakładów Drukarni i 
Litografii „CZASU" w Krakowie." (3676-s-)

Z dniem 1 Lutego 1866
wychodzić będzie we Lwowie 

dnia I g o  1 1 5 g o  każdt ego  m i e s i ą c a
w arkuszu w formacie ćwiartki

. . r :  ■  ■  O  O  M M  Ł  M
pismo polityczno-humorystyczne i illustrowane.

Zamieszczać będzie krótkie humorystyczne powiastki, szkice, wiersze, ucinki i różne 
raszki, z licznemi illustracyami rysunku najzdolniejszych naszych artystów.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
całorocznie z przesyłką pocztową . . HT?................ złr. 5 c. 20

dto w m ie jsc u ................................................... „ „ —
półrocznie z przesyłką pocztow ą ............................ „ 2  „ 70

dto w m ie jsc u ................................................... „ 2 „ 50
kwartalnie z przesyłką p o c z to w ą ................................ „ 1 „ 50

dto w m ią jsc u .......................................................   1 „ 30
m ie s ię c z n ie ..................................................................... „ —  „ 5 0

P r e n u m e r a t ę  miejscową przyjmuje Bióro dzienników I g n a c e g o  M e r  c o l ta  
zamiejscową zaś Drukarnia E. Winiarza we Lwowie, ulica Dominikańska Nr. 170 , oraz 
wszystkie ck. urzęda pocztowe. (140--3)T

Auflage: 3 0 0 0  Ex. A uflage: 3 0 0 0  Ex-
brstEftiilatluugę
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PrlDumeration auf den U. J&hrgang des ilłustiirtcn Journals:

Slavlsche Blatter.
3eitfd)rift f&r Mr ttefkm m t-JntrrrfTen j&lauentjjumo.

Literatur, Wissenschaft, politisch* nad Cultur-Oeaohichtc, Politik, Śffentlichea und gesellschaftlichas 
Leben, Lllnder- und VBlkerkunde, Volkiiittten, Poesie, bildende Kunst, Theater, Musik und Gesang,

Alterthumskunde, Vereinswesen etc.
$trau#gfgtbrn unb rrbtgirt non A l i e l  L u k s i r .

D dr Inhftlt de* I. Jah rganges  dieaes Jo u rn a ls , w elches strong  dem P rospect eu tsp rochen  h at, w odureh der 
I le ram g eb e r  das B la tt oinxufUhran bem ttht w ar, bow aist, dass dasaalbe aus e in er w e i t  v o l l k o m m e n e r e n  I  d o e  
hervorgagangen  1st, als solche iihnlichen Z aitachriften zu  G ran d e  lieg t, und  dass d e r  h o  lie  W e r t h  d e s s  e l  h e n  f u r  d a s  
S l a v e n t h u m  sleh keiaen  A ngenblick  v erk en n en  UUat. D eaahalb e rf  ren t aich auch  dieses B la tt eines g lńnzeuden Erfolgea. 
D ie augesehansten  Jo u ru a le  a lla r  slaviachen VClker, dann  zahlreiche deu tsehe B la tte r  liaben  sich in ehrenvo llster W elst 
liber dasaalbe auagasproahan. D iaaer B eifall w ird  die R edaction  zu n en e r, verm ehrter T k itfg k e it an ieg en . D ie „S la  
v i a c h e n  B l A t t e r "  w arden  auch  feruerh iu  ein B indam ittel a lav ischar Ideen , ein Organ seln, In deni de r reiche Goiatea 
fond d e r S laven  darg a th an  , ih re  V erb iltn isae  und vorziiglicheu Selten be leuch te t und zugleich den an d e re n  Na iouer 
die  in tereaaan teaten  E rachainnngen der reichen  und  groasen S lavenw alt zu r K enntniss gebrach t w arden  sollon, utn da 
durch  xmr VeraULndigung fiber dia V iilker-A nliegen, xur A usgleichung w lrk llcher uud  verm ointllcher Conflicts und a«» 
Varaflhnung enerb ter Faindaeligkeiten  b eizu tragen .

E r i t h e l n n i f l w e U t .  D ie „S lavischen B li t te r"  erscheinon jlh r llc h  In N nm m ern zu l ‘.'j bla 3  Uogeu 
Laxikon-O ctav-Form at, in e legan te r A usatattung  an f V elinpapier, und zw ar regclm lsaig  am  15. und le lz ten  jeden  Monat?

P r h n n m e r a t l O H .  M an p r ln u m e r lr t  in  a lien  B uchhaud lungen  des In- und  A uslandes, sow ie in dor Expeditio? 
d e r „S la riachcu  B li t te r"  in W ien, Jo saphatad t, B uchfeldgaase Nr. 3. D er P ranum eratious P rels b e tr lg t  : EUr W l e u  rajt 
Zuste llung  u n d  ftlr d ia o a t e r r .  P r o v i n z e n  m it f re ie r  Postveraondung : ganz jahrig  O fl-, h a lb jlh rig  3  fl. Oo. W. EUr 
D e u t s c h l a n d :  gan ą jlh rig  *  T h lr., halb jahrig  •  T h lr. FUr R u s s l a n d  ganzjiihrig 7* j K ubel, halbjuhrig 3>/* Rubel 
In  F rank re ich , E ngland, B elg ien , in  d e r  Schw eiz etc. erfo lg t aeiteua der B uclih lnd ler c in  A ufachlag ftlr das P orto. -  
V iarte ljlh rige  A bonnem enta kOnnen n ich t m ah r angenom m en w erden.

I n s e r c i t d .  B el da r groaaan V arbreitung der ,,81avlachen B Ińtter“  u n d  bei dcin L m aU nda, dass diesolban vollt 
14 T age den T auaanden  von L a se ra  aufa N aue in E rinnerung  gebrach t w erden , habcn  die In se ra te  in diescm  Journal* 
nioht e inen  vorilbergehanden  Einfluaa, w ie bel dan  T a g e sb llt tc rn , aondern  e inen  dauerndon Erfolg. D er Inaertionsprci 
b a t r lg t  ftlr aine zw aim al g aspaltana  Zalla 1 0  N kr. oder *  Sgr.. ftlr oine du rchgehende iO  N kr. oder 4  Sgr.

D e r  I .  J a h r z a n i r  (1 8 6 5 )  d e r  , , 8 1 a v l a o h a n  B l i t t e r '*  1st utn den  beral.gesetz.tcu Preia von 0  fl. Oa. W. 
(5  T h lr.) in  H aften  und  nm 7 fl. (4  T h lr. * 0  Sgr.) in  e l e g a n t e r  D a  e k e  gabundan, ontw oder von d e r  Expedition  dar 
Zaitachrift d iroct o der durch  alle  B uchhand luugen  des In  und A uslandes zu beziehen .

D ia t r a t o  H u m m e r  d a s  IZ . J a h r g a n g a u  k ann  ( z n r  A n a l o h t  au f oinlgo Tage) durch j e d a  B u c k -  
h a n d l Q B g  baxogan w arden . D aid lbat w erdeu  auch ausiflhrliche F r o a p o o t a  der „SU vUcheu B litte r"  (m it defti luhalU - 
VerveiofcaiJfe daa 1. Jah rg an g as) g rra tla  auagogeban.

Die Bedactian an d  Administrution d er  „Sbivisehen Blatter"
in W ien, Jo ie p h s ta d t, B ao h fe ld g a iao  Nr. 3.

S z c z e g ó ł o w e  s b n t k i

Anaterynowej wody do nst
€1. Poppa w Wiednia,

wykazane przez Dra Juliusza Janella, praktycznego lekarza.

Rozporządzone na c. k. klinice w Wie-1 oddechu i  w celu usunięci« istniejącego nie 
dniu przy PP. D ra Proffesora Oppolzera, \ miłego cuchnięcia z ust, na co wystarcza 
rektora magnii, k. saskiego radcę nadwor­
nego D ra Kletzinskiego, Dra Brants, Dra 
Hellera.

S łu iy  w ogóle do czyszczenia zębów.
Roztwarza bowiem w skutek chemicznych 
swych własności flegmę, która się szcze­
gólnie u cierpiących na niedostateczne 
trawienie na i między zębami osadza, nie 
dopuszcza przeto tójże stwardnienia przez 
ponowne osadzanie się.

Z tćj przyczyny jeśt anaterynowa wo­
da do ust najlepszym środkiem do czyszcze­
nia zębów, z rana i po obiedzie. Należa­
łoby polecić jćj użycie Szczególnie po o- 
biedzie, gJyż pozostałe między zębami 
cząstki mięsne, przechodząc w zgniliznę, 
nietylko aubstancyi zębów zagrażają, ale 
nadto są powodem nieprzyjemnego, cza­
sami bardzo silnego cuchntęcia z ust.

Aawet w tych wypadkach, gdzie się ka 
mień winny ju ż  osadzaó poczyna, moie być 
z skutkiem używaną, gdyż zapobiega in- 
krustacyi, to jest stwardnieniu tegoż, roz- 
rzedsając jego właściwą spójnię i oczy­
szczając nareszcie zupełnie zęby z tćj 
szkodliwej i niebezpiecznej powłoki. Jeśli 
zaś tylko najmniejsza cząstka zęba jest 
odpryśn:ętą, natenczas zaczyna ząb ogoło­
cony ze szkliwa natychmiast pruchnieć i nie­
tylko, że prędzćj lub fóżniój w skutek 
raptownego lub powolnego pruchnięcia zu­
pełnie się popsuje, ale nadto sprawia 
najnieznośniejsze bóle, które nieraz i naj 
silniejszemu męzczyznie w e z n a k i  się 
dadzą.

Zwraca zębom piękny naturalny połysk , 
wytwarzając chemicznie każdą nienatural­
ną powłokę, powracając im barwę natu ­
ralną białą w całej czystości pierwotnćj.

Bardzo odpowiednią jest ona do utrzy 
mywania w czystości zębów sztucznych, t. j  
wstawianych. Wszystkie sztuczne zęby, 
z jakiegokolwiek bądź pierwiastkuby one 
były, wymagają ciągłego nadzoru i pie­
czy i szczególniejszego utrzymywania ich 
w czystości, a tem bardzićj zęby kościan- 
ne, zwłaszcza, jeźli sąsiednie zęby nie są 
zupełnie zdrowe.

Nietylko, że ukaja boleści, sprawiane 
przez spruchniałe, zepsute i zgdngreno- 
wane zęby, ale i zapobiega dalszemu sze­
rzeniu się zepsucia. Jeźli zostawi się 
zgangrenowany lub zepsuty ząb bez naj­
mniejszego środka zaradczego, to zarazi 
bez wątpienia; przypuściwszy, że się ma 
dosyć sił fizycznych do zniesienia bólów, 
to w bardzo krótkim czasie i oboczne]zęby, 
przez co dolegliwości stają się tylko wię­
ksze.

Jeźli używa się woda anaterynowa dość 
wcześnie, tj. w początkach pruchnienia, to 
może ona zapobiedz temuż przez usunięcie 
początku zgorzeliny, gdyż w skutek częst­
szego używania ociąga ząb w skutek za­
wierających w sobie części żywicznych 
cieniuchną powłoką.

Z tego samego powodu, należy używać 
wody anaterynowój ta&ie przeciw zgniliznie 
dziąseł.

Również została ona uznaną jako  pe 
wny i nieodzowny środek poskromienia bólu 
zębów dziurawych i  w cierpieniach reuma 
tycznych zębów.

Gdy wiele bardzo zachwalanych środ­
ków na bóle zębów, albo zawodzą lub 
z trudnością użyć się dają, inne znowu 
w skutek nieostrożności albo niezgrabno 
ści przy użyciu łatwo znaczniejsze uszko 
dzenia lub zapalenia wywołać są w stanie, 
a ' Ostatecznie niektóre, jak np. opiaty czę­
sto odurzenia sprawiają—  to ukaja anate­
rynowa woda wszelkie dolegliwości tego 
rodzaju w najkrótszym czasie jak najpe- 
wnićj, zwłaszcza, że się złych skutków 

tejże użycia obawiać nie trzeba.
Bardzo szacownym środkiem jest ana­

terynowa woda w celu utrzymania woni
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O k u l a r y  w oprawie stalowćj lub rogo- 
wćj, z najlepszemi szkłami peryskopowe-
mi, wypnkłemi lub w klęsłem i................

O k u l a r y  z oprawą w rowku (invisible^ 
O k u l a r y  z oprawą złotą . . . . . .
O k u l a r y  z oprawą złotą po bokach..
O k u l a r y  z oprawą s r e b r n ą ................
L o r n e t k a  rogowa . .  ....................
L o r n e t k a  szyldkretowa.........................
C w ik e r  (Finzenez) kauczukowy . • «

B „ szyldkretowy. . •
„ „ s ta lo w y .................
„ z oprawą w rowku . . . •
„ srebrny . . . . . . . . . .
„ złoty . . . . . . . . . . .

L o r n e t k i  t e a t r a l n e ,  achromatyozne,
lakierowane na czarno . . . 7 —

„ w skórę o p ra w n e .....................   9 -
„ w oprawie ze słoniowćj kości 12 -

D a l o w l d ł a  polne i dla artyleryi . . .  24 -  
B a l o w i d ł a  zwykłe w najlepszym ga­

tunku ..............................................................6 —
M ik r o s k o p y ,  l u p y ,  p rw y b o ry  d o  r y  

a u n k o » ,  w a g i  d o  m i e r z e n i a  p ły n ó w ,  
t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  metalowe lub dre 
wniane itp. P*» c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

g g p -  Zamiejscowe zamówienia utfcuteczniają 
sif za pobraniem naleźytości punktualnie, a nie­
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od­
powiednie.  (133-4-)T

P o r i i a i ,
c. k. uprzyw. wyłączne

MYDEŁKO do ZgBÓW.
Najskuteczniejszy środek do czyszczenia i konserwowa­

nia zębów.
Cena jednój paczki wystarczająca na 6 miesięcy i  z ł r .

Do każdej paczki Puritas dodany jest jeden egzemplarz broszury D r. C. M. Fa 
bra, nadwornego lekarza zębów JMĆ. Cesarza Meksykańskiego, pod tytułem: „An 
leitung zur rationellen Pflege der Zfihne und des Mundes.(t

Dostać można w głównym Składzie podpisanego, jako tćż we wszystkieł 
Aptekach i znaczniejszych Handlach galanteryjnych Monarchii austryackićj.

(130-3-)T A u g u s t  K l e i n , ck. nadworny liwerant, „am Graben N. 11.“

codzienne częstsze przepłukiwanie ust tą 
wodą.

W ywiera ten dobry skutek przez swój 
prawie wyłączny wpływ na błonę wytwa- 
czającą ślinę w ustach i zagłębienie zębów.

Niedosyć można ją  zalecać przeciwko 
gąbkowatym dziąsłom. Byłoby tu zbytecz- 
nem rozwodzić się szeroko nad opisaniem 
tego cierpienia, gdyż gąbkowate dziąsła 
najłatwiej poznać można po tychże blado­
ści imiękości obok obrzmiałości, jakoteż i 
po mniejszej lub większych ckliwości przy 
dotknięciu się, która się aż do boleści sto­
pniuje.

Z  tokiem samem powodzeniem należy u- 
żyw  ć  wody anaterynowje przy chybają 
cych się zębach, słabości nawiedzającój za­
zwyczaj osoby szkrofuliczne jako tćż i po 
deszłego wieku, u których ostatnich dzią­
sła się usuwają i zsychają, Gdy podstawą 
obu cierpień jest istniejący osad kamie­
nia winnego lub osad śliny inkrustowany, 
które przez wdania się dentysty oddalo­
ne być winny, przeto okazuje się woda 
anaterynowa najprostszym ku temu i naj- 
pewniejszem lekarstwem.

Pewnym środkiem jest także woda ana­
terynowa przeciwko krwawiącym się dzią­
słom. Przyczyny łatwego zakrwawiania się 
dziąseł należy szukać w osłabieniu i ospa­
łości muszkułów zębowych, których włó- 
kna’pozbawione elastyczneści, nie są w mo­
żności utrzymania c z e r w o n e g o  płynu 
w swych wewnętrznych kanałach, które 
się przeto za nalżejszem dotknięciem a cza­
sami bez przyczyny same z siebie zakrwa­
wiają. Dziąsła tego usposobienia zakrwa­
wiają się silniej lub słabićj jeźli je  się 
zrana nawet najmiększą czyści s z c z o  
t e c z k ą .

^Powyższy artykuł utrzymują:
w  K r a k o w i e  : p. Górecki, p. J. John, 

p. L. Feintuch, p. J . Bartl, p. Siedle­
cki apt., p. Ernest Stoękmar apt., p 
D r Sawiczewski apt. i p. D r Karzy- 
ćki apt.

w e  L w o w i e : apteka dawnićj Milinga. 
teraz Dra chemii p. Tytusa Zarzy­
ckiego, p. Mikolascha apt., p. A. Ber 
linera apt., p. Ehrenbergera apt., p 
Gebhardta i  Kleina wdowy, p. Bonij. 
Stillera, p. Zygmunta Buckera.

Takie utrzymują takową na Składzie:
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — 

w Bielsku p. Stańko apt. — w Bóbrce p. J. Zar- 
nitz apt. — w Bochni p. Niedzielski, — w Bro­
dach p. Gomuliński apt. — w Brzeżanacli p. 
Zminkowski aptek, i p. B. Fadenhecht — w Bu- 
czaczu p. J. Czerkawskii p. M. Lipschtttz — w 
Czerniowcach p. Różański p. Schally, p. Schnirch 
i p. Jan Rintzner — w Dolinie p. A. Schulz ka- 
syer m. — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. - 
w Drohobyezy p. Kleczkowski — w Dydowie p. 
M. Koniecki — w Grzybowie p. Muszyński — 
w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -- w Jaro­
sławiu p. Bogusz apt. — w Kołomyi p. Różań­
ski, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i p. Sido- 
rowicz apt. — w Krynicy p. M. Nitribitt apt. — 
w Lutowiskach p. M. Konicki — w Monasterzy- 
skach p. LipschUtz — w Nowym Targu p. Laur
— w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa
— w Przemyślu p. Gaideczka i Syn, p. Machal- 
ski i p. M. Baumann — w Kimpolung p. Ber- 
Sommer — w Przeworsku p. Switalski apt. — 
w Kadowcach p. K. Teichmann — w Rozwado­
wie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. Scheiter i 
Syn — w Samborze p. Kriegseisen aptek., p. Rie- 
del apt., p. A. Rosenheim — w Sanoku p. J  Ja- 
klicz — w Stanisławowie p. Beill apt., i p. B. 
Czuczawa — w Stryju p. J. A. Batsch apt. — 
w Serecie p. I. Sommer — w Suczawie p. E. To- 
tezat ap t — w Tarnowie p. J. Jahn i p. Mili— 
kowski księgarz — w Tarnopolu p. Latinek i p. 
Morawetz — w Turce p. A. Czerniański — w 
Wadowicach p. Foltin i p. A. Ronge — w Za­
leszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolf 
Korkes, p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt.
— w Czerniowcach p. Alt syn apt. — w^Bucza- 
czu p. Kodrębski i Kerzel — w Stryju p. Korn- 
berger apt. — w Stanisławowie p. Switalski — 
w Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz.

(39—1)T

O w o c ó w  ś w i e ż y c h
jako to:

Winogron i Groszek włoskich 
Jabłek tyrolskich,

kfltże i
Kalafiorów włoskich,

dostać można każdego czasu w Handlu
JEdwarda W'uchsa

w  H R A K O W IF , (143-3)

Uwiadomienie o dzierżawie.
Dobra „Milno" z przyległościami: „Gą- 

towa, Podliski, Kamionka i Bukowina," 
mające razem 300. Nr. osady, o dwóch 
folwarkach w obwodzie Złoczowakim, od 
Tarnopola 3, od Brodów A, od Złoczo­
wa 5, mil odległe, przy głównym trak­
cie Zbarazkim i Grodzkim położone, o- 
obejmujące 780 morgów ornej ziemi, 
135. morgów sianożęci, przeszło 1000 
morgów pastwisk w lasach, z nowym wy- 
godnem murowanym domem mieszkal­
nym, z gorzelnią na 105 wiader codzien­
nego zacieru, z wołownią, stajnią, stodołą 
i młocarnią —  któreto wszystkie budynki 
są murowane — z wszystkiemi innemi 
budynkami gospodarskiemi, z propinacyą 
w sześciu karczmach, z dwoma młyna­
mi o pięciu komieniach, z czynszem z 
dwóch koszar dla c. k. straży pograni- 
cznój, z pięcioma pasiekami, z sprzętami 
gospodarskiemi, z domami i ogrodami dla 
służby i czeladzi skarbowej, z dodaniem 
drzewa do gorzelń i na opał, są od 24go 
Czerwca 1867. roku na lat kilka do wy­
dzierżawienia.

Bliższych szczegółów tój dzierżawy do­
tyczących udziela właścicielka tego ma­
jątku we Lwowie przy ulicy Majerowskiej 
Nr: domu 6 7 1 1/4, lub zarząd dóbr w miej­
scu, ostatnia poczta „Załoźce".

(159-l-T) ______

SYROP CHRZANOWY Z I0DEM
[PP. GIVIMA1JI.I et C’- Aptekarzy w PARYŻbj
SK U TECZN IEJSZY  Ś R O D E K  OD 

T R A N U  W IE L O R Y B IE G O

Dla Panów Gospodarzy!!!
Przy nadchodzącćj porze wiosennćj poleca Skład

świeżych Nasion, Sprzętów gospodarskich, Machin
rolniczych i t. p,

DOM KOMISOWY KRAKOWSKI

Emila A rtla ,  149a6)T
(dawnićj W . W i e l o g l o m s h i e g o  i  S p ó ł h i ) ,
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się jak najspiesznićj.

Doświadczenia znakomitszych lekarzy w szpi­
talach paryskich i innych, dziesięć lat powodze­
nia, rozbiór chemiczny dokonnny przez mających 
sławę europejską chemików, a szczególnie przez 
uczonego profesora Kleczyńskiego w Wiedniu, 
dowiodły, że jedynie w Tranie Jod znajduje się 
w tak szczęśliwóm i dogodnćm połączeniu, jak 
w Syropie chrzanowym z Jodem.

Przygotowany z roślin przeciw szkorbutycznycb, 
których nieocenione własności leezebne wszystkim 
są znane, stanowi niezawodny środek w sła­
bościach limfati 
i  złego przymiot
pisują go dziec _ ___
n abrzmiewania gruczołów na szyi lub 'do od­
chodzenia materyi z głowy, nosa i  uszów, za ­
wsze z najpożądańszym skutkiem.

Osoby dotknięte słabością piersiową, a niemo- 
gące znieść Tranu, mogą I skutecznie zastąpić go 
Syropem chrzanowym z Jodu.

Środek ten również po[żyteoznie działa we 
wszelkich słabościach naśkórnych i  wyrzutach; 
posiada własności przeczyszczające krew w wy­
sokim stopniu. (5-11-32)

Dostać można w aptece p. Brunona Miczyń- 
skiego i w aptece p. Redyka w Krakowie; w ap­
tekach pp. Zygmunta Rukera i Berliner a we 
zLwowie; w aptece p. Franzosa w Brodach; w Po- 

naniu w aptece pana Elsnera ; w Warsztwie 
w Składzie materyałów aptecznyoh p. GaUe-go

PASTYLKI z ERGOTYNY
przez B o n j e u n .  

Zaszczycony złotym medalem farmaceu­
tycznego Towarzystwa w Paryżu.

Pastylki te bywają używane z jak  naj­
lepszym skutkiem przez najsłynniejszych 
lekarzy europejskich przeciw krwotokom 
każdego rodzaju, pluciu krw ią, biegun­
ce i chronicznemu rozwolnieniu, (które 
niemi leczą się w kilku dniach) przeciw za- 
twardzeniom i upławom kobićcym. Przez 
swą energiczną działalność na cyrkula- 
cyę krwi stają się pastylki te oraz naj­
lepszym środkiem przeciw słabościom 
piersiowym.

Główny skład w Paryżu: Labelonye et 
Comp., 19 rue Bourbon Villeneuve.— w 
K r a k o w i e :  w aptekach pp. Mtczyńskie- 
go i Redyka  we L w o w i e :  w aptekach 
pp. Rukera i Berlinera. (22-4-9)T (W)

Ck. Teatr Polski w  Krakowie.
Wtorek dnia 30 Stycznia.

Zemsta o mar
Komedya w 4 ’

graniczny
i aktach.

Knrs papierów i pieniędzy.

B r a k ó w  29 stycz. 
Srebropol. st.zaloozł.

,  nowe obr. .  
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi.100 złr. 
Rnble ros. za 100 nr. 
Talary pra. za 160 złr. 
Banku. pras. 100 tal. 
Srebro nowe anstr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . .

» „ stare ,
Jblir. indem. „ 
Ak. Lg.bez k. i dyw

W ied eń 27 st (t)
5} Metalik,

^ ° d .Akcye
.  •  ,  kred.
{■**> *1 z r. 1860 .

ęj riyn 1° Id- »**<*• 
u kat pojedynczy

żądają płacą

116 112
123 120
84 83

500 490
136 133
97 96

167 154
105 104
6 — 4 90
8 45 8 30
8 70 8 55

67 50 66 60
70 75 69 75
69 76 68 75

170 166

złr. oent 
63 — 
66 76 

756 -  
151 70 
84 65 

104 40 
104 50 

4 98

W ie d e ń  * 7 stye.

6| Metaliki na w. a.
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Aus.
,  ,  ,  czeskie
.  n » Wl§e,e.r«-. . .  chor. lb.

ioyjs. 
ukow. 

m ń * siedmgr.,
Listy zastawne:

5] Banku nar. losow.
4j Galicyjskie.. .

Węgierek, los. 
5j Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 
a > ,  1854
.  » ,  I860
.  » » 18<U
,  Como-Rente 
„ Kredytowe 
.  tryę»tna4jl 
m żegl. par. na D. 
s ks. Esterhaz.
.  Księcia Salm.
,  , Pal ty .

żądają płacą

59 25 59 16
66 70 66 60
63 10 63
83 — 81 50
87 50 86 50
70 50 70 25
71 25 70 25
68 25 67 75
67 _ 66 75
64 — 63 73

88 10 87 90
66 75 66 25
75 50 75 25
90 — 89 50

146 rT 145 60
78 25 77 75
84 70 84 60
77 80 77 60
16 50 16 —-

116 _ 115 80
109 50 108 50
81 60 80 50

80 - 78
37 26 50
23 33 50

Losy ks. Klary . . .
, hr. St Geńoia .. 
.  miasta Bndy . .  
s ks. Wlndischgr. 
,  hr. Waldstein.
„ hr. Keglevioh .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
■ zachodniej e. El. 
„ Pardubiokiej . 
s Południowej .
„ Galioyjskiej . . 

Czerniowieo.zwpi.50;
Kursa zagraniczne.

(S mlMlyomna)

Amator. 100 złh.i £ > 
Augsg. 100 zł. nr. I'£>4 
Berlin lOOt al.. 3 4 
Frankf.n.M. 100)2 3i 
Hamb.lOC mark.
Lom

o ii
jondyn 10 fun. i S 4 
Paryż 100 frank.) q  3

Mdals P*»oą
27 - 26 —
33 50 23 .
33 - 22 50
16 50 16 _
19 75 19 25
12 50 12 _
13 60 12 —

757 _ 756 —
151 70 151 60
459 - 458 -

1583 1681
173 80 172 70
121 - 120 50
l i t  50 111 -
176 50 176 —
167 60 167 40
81 75 80 75

88 25 88 10
87 80 87 75

— M
8S — 88 75
78 60 78 50
104 90 104 80
41 80 41 80

Waluty.
Cesara, korony. . .

,  pół korony.
.  dukaty na wagę
» • obrączŁ

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Lmdory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie
Srebro .....................

kupony . . . .  
Talary związkowo . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  26 styczn.
D u k a t ...................
PóUmperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar praski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

Obligi indem. Y  kup. 
Ako kol. gal. b. kup.

WdsJs pltos

14 50 14 50
— —• —
5 — 4 99
5 — 4 99
4 98 4 96
8 45) 8 44?
15 25 15 10
8 85 6 80
8 60 8 55

10 60 10 55
8 68 8 65

104 60 104 40
104 70 104 60
1 57 1 56
1 66} 1 55?

6 — 4 94
8 65 8 55
1 64 1 60
1 57 1 55

66 68 66 12
70 12 69 54
68 45 67 82
169 83 167 17

żądają
37 stycz.

Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. , 
Listy zast HI okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akoye kolei żel.

warsz. bydgo. ,
5{ Pożyozka loteryjna

W r o c f  27 stycz. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank..

» Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4% 

3ł*/«

P it ryś 27 styczn. 
Renta 8*/,...............

S u itd y i
Konsole .

i 27 stycz.

83 20 

12 48

79 60

66 75
113 75

płacą

6 32 

1 30 

~  H
63J

76 50

66 60 
113 33

97>.
78?

90?, 
77 Jł

91?*

68 52

87

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 8.30 po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed poło- 

dniem; 2*16_po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.61 po południu: 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 6. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.
Z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z Mi- 
słowic i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa 2.51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.16 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

■ »■ »<«

C łdonkam i Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukami Sewiryn Dobrzański.


